
USA ńą odwlec 
decyzje w Genewie 
* GENEWA (PAP) 
We wtorek Komitet Rozbro­

jeniowy 18. Państw zebrał się 
na zamkniętej sesji plenarnej. 
Na liście mówców figurowały 
nazwiska przedstawicieli Me­
ksyku, W. Brytanii. Birmy i 
Stanów Zjednoczonych. 

Agencja Reutera, powołując 
się na źródła poinformowane, 
pisze, że Stany Zjednoczone 
wystąpiły z sugestią ogłosze­
nia przerwy w obradach Ge­
newskiej Konferencji Rozbroję 
niowej. Waszyngton chciałby, 
aby przerwa ta trwała ok. 6 ty 
godni. 

Propozycję tę motywuje się 
potrzebą podjęcia nowych wy­
siłków w celu rozproszenia o-
baw wśród niektórych sojuszni 
ków USA wobec dyskutowane­
go projektu układu o nieroz-
powszechnianiu broni nukle­
arnej. 

400 ofiar 
& MEKSYK 

Z ostatnich doniesień wyni­
ka, że wskutek katastrofalne­
go oberwania chmury oraz 
powodzi w brazylijskim mie­
ście Caraguatatuba śmierć 
poniosło przypuszczalnie około 
400 osób. Dotychczas odnalezio­
no zwłoki 100 ofiar klęski ży­
wiołowej. 

Przed gmachem Reichstagu w 
Berlinie zachodnim mieszkańcy 
miasta orjiz wielotysięczna grupa 
studentów zorganizowali demon­
strację przeciwko bońskiej poli­
tyce prowokacji i rewizjonizra1* 
oraz próbom ratowania pr^cJ za­
służoną karą byłych si/i odniarzy 
wojennych. 

Na zdjęciu: zachodnioberlińscy 
demonstranci w czasie pikietowa­
nia Reichstagu. Czołówkę pocho­
du stanowili studenci, którzy 
przygotowali wiele antyfaszystow­
skich plakatów. (CAF — ADN) 
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N A J B L I Z S Z E  C E L E  
WARSZAWA (PAP) 

W Warszawie rozpoczęła się wczoraj III Krajowa Narada 
Pracowników PGR. W naradzie uczestniczy ponad 600 przed­
stawicieli gospodarstw państwowych z całego kraju — przo­
dujący robotnicy rolni, brygadziści, mechanizatorzy, agrono­
mowie, kierownicy i dyrektorzy przedsiębiorstw rolnych. 
Obecni są także sekretarze rolni komitetów wojewódzkich 
PZPR i wiceprzewodniczący prezydiów WRN. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Cena 50 Ct 

S t u  P S  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
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Na naradę przybyli gorąco 
witani przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych: Władysław Go­
mułka, Mieczysław Jagielski, 
Józef Tejchma, Zdzisław To-
mal, Zenon Nowak, Stefan 
Ignar, Franciszek Gesing. 

Obecna narada ma dla pra­
cowników PGR szczególne 
znaczenie. Zbiega się bowiem 
z dwudziestoleciem istnienia 
gospodarstw państwowych. 

(Dokończenie na str. 2) 

OMÓWIENIE 
PRZEMÓWIENIA 

MINISTRA ROLNICTWA 

Mieczysława 
Jagielskiego 

PODAJEMY NA STR. 3. 

Dziś będzie zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami. W ciągu dnia 
przelotne opady deszczu. Wiatry 
zechodnie dość silne. Temperatura 
plus 8 stopni. 

„Złota klatka 
dla Sukarno 
• NOWY JORK (PAP) 

Nowojorski tygodnik „News­
week" donosi w ostatnim nume­
rze, że na zasadzie decyzji indo­
nezyjskich przywódców wojsko­
wych prezydent Sukarno ma spę­
dzić resztę życia w Bogorze — 
miejscowości, położonej w gó­
rach niedaleko Djakarcy, gdzie 
znajdowała się piękna rezydencja 
letnia głowy państwa. W tej 
chwili buduje się tam dom dla 
Sukarno, jego drugiej żony, dwoj­
ga dzieci i przydzielonej straży. 

Przebvwająca w Tokio ostat­
nia żona Sukarno prawdopodob­
nie otrzyma „propozycję" pozo­
stania na zawsze w Japonii. 

Korabiowcy najlepsi na Bałtyku 

Udany rejs 
(Inf. wł.) „Korabia" i „Kutra". W ciągu 

DWA dni zadecydowały o dwóch dni korabiowcy złowili 

sukcesie. Meteorologowie rekordową ilość ryb — 270 
zapowiadali niepewną po- *on« Tym samym przed termi-

godę. Groził sztorm. Ale ryba- nem wykonali miesięczny plan 
cy darłowskiego „KUTRA" i połowów wynoszący 1 tys. ton. 
usteckiego „KORABIA" zary- Załogi „Kutra" przywiozły do 
zykowali. portu 150 ton! Do wykonania 

W sobotę wieczorem wypły- planu, W wysokości 900 ton, 
nęli na łowiska. Mimo nie naj- brakuje im jeszcze około 350 
lepszych warunków, łowili w ton. Najmniej złowili w mar-
niedzielę i poniedziałek. We cu rybacy „Barki" — 390 ton, 
wtorek, kiedy także rybacy z co stanowi 41 proc. planu, 
kołobrzeskiej „Barki" zdecy- Swoisty rekord pobiły zało­gi superkutrów „Ust 103" 

(Dokończenie na str. 2) 

W dniu 20 marca 1967 r. oclbyło 
się w Sali Świetlicowej Urzędu 
Rady Ministrów w Warszawie ple­
narne zebranie Zarządu Głównego 

Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację. 

Na zdjęciu: przemawia M. Mo­
czar. (CAF — Czarnogórski* 

29 marca w Koszalinie 

Wyjazdowe Kolegium 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
^ (INF. WŁ.) będzie zrobić we własnym za­

kresie, a w czym może po-
29 marca odbędzie się w Ko- móc Ministerstwo? — to są py-

szalinie wyjazdowe Kolegium tania, na które uzyskamy odpo 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, wiedź w trakcie obrad Kole-
Jest to pierwsze tego rodzaju gium. 
posiedzenie w historii naszego 
województwa. Obradom, w 
których wezmą udział wicemi­
nistrowie, dyrektorzy departa­
mentów, będzie przewodniczył 
minister Lucjan Motyka. 

• Na wczorajszej konferencji 
prasowej, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — Klemens 
Cieślak i kierownik Wydziału 
Kultury Prezydium WRN — 
Henryk Jaroszyk przedstawili 
dziennikarzom materiały na 
kolegium, a także omówili 
wnioski, które zostaną przed­
stawione przez Wydział Kultu­
ry Prez. WRN i Komisję Oświa 
ty i Kultury WRN (o tych o-
statnich mówił przewodniczący 
Komisji, red. Zdzisław Piś). 

Obszerny materiał omawia 
całość spraw kultury w woje­
wództwie. Mamy wiele osiąg­
nięć jak np. rozwój muzeal­
nictwa,w ostatnich latach po­
wstało kilkaset placówek kul­
turalnych na wsi, punkty bi­
blioteczne są prawie w każdym 
pegeerze itp. Ale jednocześnie 
kultura nasza wymaga dalszej 
troski i opieki. Chodzi m in. 
o.właściwe wyposażenie pla­
cówek kulturalnych, o zapew­
nienie lepszych warunków pra 
cy domom kultury, stworzenie 
podstawy do planowego roz­
woju Ośrodka Badań Nauko­
wych. 

Lista koszalińskich potrzeb 
jest obszerna. Czy wnioski ma­
ją szanse realizacji, co trzeba 

• BYDGOSZCZ 

W Bydgoszczy obradowało 
wczoraj' plenarne posiedzenie 
KW PZPR. W plenum ucze­
stniczył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR — wice­
premier Eugeniusz Szyr oraz 
przewodniczący Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej — 
Roman Nowak . 

• WARSZAWA 

Na zaproszenie MSZ przeby­
wa z wizytą w Polsce sekre­
tarz generalny fińskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych p. Jaaklio Hallama z 
małżonką. 

® PRAGA 

W Pradze otwarto wystawę 
współczesnego malarstwa pol­
skiego. Wystawa skupia łącz­
nie około 100 wyróżniających 
się prac 60 malarzy, wśród 
nich: Cybisa, Ejbisza, Kobzde-
ja, Lenicy, Markowskiego, 
Brzozowskiego i innych. 

Johnson mówi o Wiefnomie, a myśli o wyborach w USA 

Partyzanci odpowiedzieli z moździerzy 

dowali się spróbować szczę­
ścia, pogoda zmieniła się. 
Wczoraj, w południe zaczął się 
sztorm. Wszystkie jednostki, z 
wyjątkiem barkowskieh super­
kutrów, które postanowiły 
przeczekać sztorm na osłonię­
tych wodach w ponłiżu Born-
holmu, zaczęły schodzić do 
portów. 

Ryzyko — ten nieodłączny 
element rybołówstwa morskie­
go — opłaciło się rybakom 

Wyfazd 
kanclerza Klausa 

MOSKWA (PAP) 
Rząd radziecki wydał w po­

niedziałek w wielkim pałacu 
kremlowskim obiad na cześć 
kanclerza Austrii, dra Josefa 
Klausa, przebywającego z wi­
zytą w ZSRR. 

We wtorek dr Klaus opuścił podjęto żadnych istotnych de- son opuścił wyspę Guam, uda-
Moskwę udając się do Kijowa, cyzji wojennych. Niemniej jąc się w drogę powrotną do 
a w godzinach wieczornych jednak Johnson przyznał, że USA przez Honolulu. Przed 
odleciał ze stolicy Ukraińskiej sytuacja wojenna w Wietna- odlotem prezydent odznaczył 
SRR do Wiednia. mie została podczas narady 12 członków załóg bombow-

Na lotnisku we Wnukowie 
gościa żegnał premier ZSRR 
Aleksiej Kosygin w otoczeniu 
innych osobistości. 

Delegacja 
KC SED 
w Moskwie 
* MOSKWA (PAP) 
We wtorek przybyła do Mo­

skwy z wizytą przyjaźni na za­
proszenie KC KPZR delegacja 
Komitetu Centralnego Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności. Na czele delegacji stoi 
pierwszy sekretarz KC SED. 
przewodniczącv Rady Państwa 
NRD, Walter Ulbricht. 

Na lotnisku we Wnukowie 
delegacje powitał Leonid Breż 
niew, Aleksiej Kosygin. Niko­
łaj Podgorny i inne osobistoś­
ci oficjalne. 

.Warszawa" 
nad.- Dunajem 

® BUDAPESZT (PAP) 

W stolicy Wegier otwarta zosta­
nie w roku bieżącym restauracja 
„Warszawa". Mieścić się or.a bę­
dzie nad Dunajem po stronie Bu­
dy przy'placu Miklosa, skąd roz­
tacza się wspaniały widok na Za­
mek, most Elżbiety i przeciwle­
gły peszteński brzeg Dunaju. 

jadłospis restauracji bgdzie za­
wierał wyłącznie potrawy pol­
skie. 

na konszachty agresorów 
WASZYNGTON — PARYŻ (PAP) ców „B-52" oraz odwiedził 
W dniu wczorajszym na wyspie Guam zakończyła się na- szpital wojskowy. 

rada prezydenta USA Johnsona z amerykańskimi dowódca- Na naradzie na wyspie Gu-
mi wojskowymi i przywódcami reżimu sajgońskiego na te- am omawiana była sprawa za-
mat sytuacji w Wietnamie. 

Przed odlotem do Waszyng- skrupulatnie przestudiowana, 
tonu prezydent Johnson zwo- Johnson uprzedził, że „wojna 
lał konferencję prasową twier- będzie długa i ciężka". 
dząc, że podczas narady nie We wtorek prezydent John 

NOWY PREZYDENT INDONEZJI 

Generał Suharto podczas uro­
czystego zaprzysiężenia na stano­
wisko nowego prezydenta Indo­
nezji, {CAF — Photofax) 

Napięcie po referendum-
Władze zapowiedziały, że 

PARYŻ (PAP> ludność arabska otrzyma od­
powiednią ochronę, niemniej 

W stolicy Somali Francus- ostrzeżono ją, aby zachowała 
kiego — Dżibuti, gdzie w po- czujność. 
niedziałek doszło do demonstra Tymczasem min. informacji 
cji protestacyjnych, w wyniku Republiki Somali Jusuf Aden 
których śmierć poniosło 11 o- Bokkar oskarżył Francję o 
sób, utrzymuje się napięta at- sfałszowanie referendum, 
mosfera. Do Dżibuti przybyły nowe 

Obserwuje się wzrost na- oddziały spadochroniarzy, aby 
strojów antyarabskich wśród wzmocnić stacjonujące tam 
Somalijczyków. Warto dodać, już siły bezpieczeństwa. Dono-
że ludność arabska, zamiesz- szą również o licznych star-
kała w Somali Francuskim, ciach, do jakich doszło ubie-
głosowała za pozostaniem te- głej nocy na granię^ z Repu-
go terytorium przy Francji, bliką Somalik 

DEMOKRATYCZNA REPUBLIKA WIETNAMU 
Żołnierze Armii Ludowej DRW i członkowie artyleryjskiego 

oddziału samoobrony wydobywają z Rzeki Czerwonej wrak zestrze­
lonego niedaleko Hanoi samolotu amerykańskiego. (CAF — VNA) 

stosowania na szerszą skalę w 
wojnie wietnamskiej amery-

(Dokończenle na str. 2) 

Znów mokro 
1 chłodno ••• 
* (INF. WŁ.) 
Znów nadeszła fala zimna i 

deszczów. W tej sytuacji rol­
nicy przerwali rozpoczęte już 
prace polowe. W ciągu poprzed 
nich kilku pogodnych dni rol­
nicy wywieźli na pola sporo o-
bornika, dokończyli . jesienne 
orki ,a wielu zdążyło nawet 
rozpocząć wiosenne siewy. 

Obecnie słupscy rolnicy za­
opatrują się w nawozy. Jak 
nas poinformował kierownik 
Wydziału Rolnictwa i Leśni­
ctwa Prezydium PRN inż. A. 
Podsiad — nawozów jest pod 
dostatkiem. Są one jednak w 
wielu przypadkach nierytmicz 
nie dostarczane do punktów 
sprzedaży. Na przykład taka sy 
tuacja istnieje w geesach 
Główczyce oraz Ustka. 

(am) 
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JSDRjDAb 
Austria a EWG 
TSANCLERZ Austrii JOSEF 
' KLAUS zakończył we wto 
rek oficjalną podróż do ZSRR. 
Była to kolejna okazja do wy 
miany poglądów na aktualne 
problemy międzynarodowe ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zamierzanego przez Wiedeń 
przystąpienia Austrii do Euro 
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. 

W sprawie tej stanowisko ra 
dzieckie jest zdecydowane: 
przystąpienie Wiednia do 

Wspólnego Rynku grozi naru­
szeniem , zasad neutralności, 
choćby z tego względu, iż sto-1 
warzyszenie Austrii z EWG 
związane byłoby nie tylko zo 
bowiązaniami natury gospodar 
czej, lecz i politycznej. 

Przystąpienie tego kraju do 
Wspólnego Rynku powitane 
byłoby ze szczególnym aplau­
zem przez tych polityków za-
chodnioniemieckich, którzy 
wciąż jeszcze roją projekty 
NOWEGO ANSCHLUSSU, je­
śli nie od razu faktycznego, to 
przynajmniej — do czasu — e-
konomicznego9 

ZSRR zainteresowany jest w 
utrwaleniu niezawisłości i su­
werenności Austrii. Nie chce 
przyczynić się do ewentualne­
go wchłonięcia tego kraju 
przez zachodnich partnerów 
EWG. Pragnie poza tym umoc 
nienia Austrii jako państwa 
niepodległego i neutralnego, 
mającego do spełnienia ważną 
rolę w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy europej­
skiej. 

Konkretnym przejawem tej 
współpracy mogą być dwu­
stronne kontakty radziecko-
-austriackie. W trakcie wizy­
ty kanclerza Klausa osiągnięto 
porozumienie w sprawie celo 
wości dalszego rozwoju wszech 
stronnych stosunków. M. in. po 
sunęła się naprzód sprawa bu­
dowy gigantycznego rurociągu, 
którym radziecki gaz dostar­
czony ma być z Syberii przez 
Czechosłowację do Austrii, 
Włoch, a może i do Francji. 

(INTERPRESS) 

III Krajowa Narada 
Pracowników PGR 

Pięcioraczki 
w Szwecji 
• SZTOKHOLM (PAP) 

28-letnia mieszkanka Vaesteraas 
w Szwecji urodziła we wtorek na 
trzy miesiące przed właściwym 
terminem pi^cioraezki —• chłopca 
ł cztery dziewczynki. Dwie 
dziewczj-nM zmarły wkrótce po 
urodzenia. Matka, której nazwi­
ska nie podano, przechodziła ku­
rację hormonową. 

Iw. ZfgniHi 
Sotomski 

19 marca br. odszedł od nas 
jeden z najbliższych przyjaciół 
i kolegów — długoletni współ­
pracownik i towarzysz pracy, 
tow. Zygmunt Sotomski. Uro­
dził się 7 listopada 1925 roku 
w Warszawie. W wieku lat 16 
został wywieziony do Niemiec 
na przymusowe roboty. Po tra­
gicznych przejściach w obozie 
w Sztutthofie, wraca w 1945 r. 
do Warszawy, pracuje jako e-
lektromonter. W 1346 r. wy­
jeżdża na Ziemie Zachodnie, 
do Wałbrzycha. Tu rozpoczyna 
działalność w organizacji mło­
dzieżowej. Po ukończeniu stu­
diów na Uniwersytecie Wro­
cławskim pracuje w Słupsku, 
w liceum felezerskim. W 1955 
roku wstępuje do PZPR. 

W 1959 roku przechodzi do 
pracy w aparacie partyjnym, 
w Słupsku i Kołobrzegu, a 
przez pewien okres był zastęp­
cą kierownika Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR. Po pow­
stania w 1962 roku Studium 
Nauczycielskiego w Kołobrze­
gu, Zygmunt zostaje wykła­
dowcą filozofii. W 1964 roku 
sprawował funkcję prezesa 
Zarządu Powiatowego ZNP. 

Zmarł na posterunku pracy 
w drodze powrotnej z IX Kra­
towego Zjazdu Delegatów 
ZNP. 

W pamięci przyjaciół, towa­
rzyszy i współpracowników po­
zostanie zawsze postacią ofiar­
nego dla sprawy socjalizmu — 
Cgłwrifitay--

(Dokończenie ze str. 1) 

W okresie swego 20-lecia 
pegeery powiększyły przeszło 
2-krotnie obszar ziemi i posia­
dają obecnie 3.180 tys. ha, z 
czego ok. 2.585 tys. stanowią 
użytki rolne. W ostatnim 5-le-
ciu pegeery przejęły i zagos­
podarowały ponad 280 tys. ha 
gruntów Państwowego Fundu­
szu Ziemi. 

Dysponując ok. 13 proc. o-
gólnego obszaru użytków rol­
nych w kraju, dostarczają one 
państwu 34 proc. zbóż, ponad 
22 proc. mleka i przeszło 10 
proc. żywca. 

Uczestnicy narady omówią 
20-letni dorobek gospodarstw 
państwowych i ich zadania do 
1970 r. Referat przedstawiają­
cy dorobek pegeerów został 

Udany rejs 
(Dokończenie ze str. Ii 

„Ust 104" dowodzone przez 
szyprów, którzy niedawno ob­
jęli te jednostki, Stanisława 
Białego i Stanisława Olszaka. 
Z dwudniowego rejsu przy­
wiozły one do portu 31 ton śle­
dzi. 

W tych dniach w usteckim 
„Korabiu" podsumowano wy­
niki współzawodnictwa mię­
dzy załogami kutrów za rok 
1966. Jak się okazało, załogi, 
które uzyskały najlepsze wy­
niki we współzawodnictwie za­
kładowym, jednocześnie uzy­
skały najlepsze wyniki na ca­
łym wybrzeżu, gdyż korabiow-
cy nie mieli w ubiegłym roku 
konkurentów. 

W grupie superkutrów 
pierwsze miejsce zdobyła zało­
ga „Ust 105", którą dowodzi 
szyper Zygmunt Kustosz. Zło­
wiła ona w ciągu roku 750 ton 
ryb o łącznej wartości 4,2 
min zł i wypracowała 1.335 
tys. zł zysku. Na drugim miej­
scu sklasyfikowano załogę 
„Ust 106" szypra Wacława 
Dzietczyka. Złowiła ona 699 
ton ryb o wartości 4.073 tys. zł 
i wypracowała 1.265 tys. zł zy­
sku. 

W grupie kutrów 17-metro­
wych na pierwszym miejscu 
sklasyfikowano załogę „Ust 
34" pod kierownictwem szypra 
Jana Kosińskiego. Złowiła o-
na 360 ton ryb o wartości 
2.076 tyS. zł i wypracowała 445 
tys. zł zysku. Drugie miejsce 
zajęła załoga „Ust 42" — szy­
pra Stanisława Malinowskie­
go, wynikiem 340 ton ryb, war­
tości 1.975 tys. zł i wypraco­
wanym zyskiem 480 tys. zł. 

(wł) 

wcześniej doręczony uczestni­
kom narady, a referat o zada­
niach w bież. 5-latce wygłosił 
min. rolnictwa — Mieczysław 
Jagielski. 

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. 

Dyskusja w pierwszym dniu 
obrad toczyła się przede wszy­
stkim wokół wzrostu produk­
cji zbóż i pasz oraz spraw me­
chanizacji. 

Duże możliwości zwiększe­
nia produkcji zbóż stwarza 
przejmowanie przez pegeery 
gruntów PFZ. Wprawdzie, w 
początkowymi okresie zagospo­
darowanie takich gruntów, 
które są przeważnie zachwasz­
czone — mówił Stanisław 
Matczak z PGR Pomlerowo w 
woj. bydgoskim — wymaga 
niemałego trudu, ale — po za­
gospodarowaniu — grunty te 
pozwalają poważnie zwiększyć 
produkcję towarową. Np. z 
przejętych przsd 4 laty przez 
PGR Pomierowo 608 ha grun­
tów PFZ poprzedni użytkow­
nicy dostarczyli państwu 113 
ton zbóż, a obeonie już po­
nad 600 ton biorąc pod uwagą, 
że w najbliższych latach pege­
ery mają przejąć 300 tys. ha 
gruntów PFZ, stwarza to po­
ważne możliwości intensyfi­
kacji produkcji zbożowej. 

Dzisiaj dalszy ciąg obrad. 

• LONDYIf 

Do stolicy W. Brytanii przy­
była trzyosobowa misja spe­
cjalna Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, której celem 
jest zbadanie obecnej sytuacji 
w Adenie. 

® LONDYN 

Po wyborach w afrykańskiej 
republice Sierra Leone doszło 
w stolicy tego kraju Free-
town dc wystąpień członków 
partii opozycyjnej. Opozycja 
obawia się, że rząd sfałszuje 
wyniki wyborów do parlamen­
tu. 

9 PARY2 

Wychudły, ale pełen dyna­
mizmu — pisze korespondent 
agencji AFP — prezydent Bur-
giba pojawił się w poniedzia­
łek na ekranach telewizji tune­
zyjskiej po raz pierwszy od 
czasu, gdy przed kilku dniami 
doznał ataku serca. Z okazji 
U. rocznicy niepodległości kra­
ju przyjął on członków swego 
rządu. 

Strajki farmerów 
NOWY JORK (PAP) 
Na terenie znacznej części 

Stanów Zjednoczonych trwają 
strajki amerykańskich farme­
rów — producentów mleka, 
którzy domagają się podwyż­
szenia cen za ten artykuł. 

Farmerzy prowadząc akcję 
protestacyjną ostentacyjnie ni­
szczą wielkie ilości mleka. 

2 kwietnia-Oziefi Leśnika 
Ogólnopolskie uroczystości \w Słupsku 

(Inf. wł.) gotowania do \tego wielkiego 

PRZEZ 3 lata po raz 

pierwszy obchodzono w 
Polsce Dzień Leśnika i 

Drzewiarza. Wypada on zaw­
sze w pierwszą niedzielę kwiet 
nia. W całym kraju odbywają 
się uroczyste akademie i im­
prezy, gromadzące pracowni­
ków leśnych, tartaków, fabryk 
mebli, zapałek, wytwórni płyt 
wiórowych i pilśniowych, prze­
twórni „Lasu" i wielu innych 
zakładów, związanych pracą z 
lasem. 

Zawód leśnika ma stare, 
wielkie tradycje. Związek Za­
wodowy Pracowników Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego 
należy do najstarszych w Pol­
sce i w przyszłym roku będzie 
obchodzić 75-lecie swego 
istnienia. 

Nasi koszalińscy leśnicy i 
drzewiarze zapisali piękną kar­
tę w ostatnich 22 latach związ­
kowej kroniki. Przodują w 
swoich zawodach. Potwierdze­
niem tej pozycji jest decyzja 
Ministerstwa Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego oraz Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Leśnych i Przem. Drzewnego 
o zorganizowaniu centralnych 
uroczystości Dnia Leśnika i 
Drzewiarza w Słupsku. W nie­
dzielę, 2 kwietnia przybędzie 
do naszego największego mias­
ta 750 gości z całej Polski. 

W Słupsku trwają już przy-

Partyzanci odpowiedzieli z moździerzy 
(Dokończenie ze str. 1) 

kańskich bombowców strate­
gicznych „B-52" i sądząc z do­
niesień agencji AP w sprawie 
tej podjęto pozytywną decy­
zję. Począwszy od następnego 
miesiąca, jak donosi agencja 
AP z Sajgonu, amerykańskie 
dowództwo wojskowe planuje 
bombardować Wietnam z sa­
molotów „B-52" stacjonujących 
w bazach lotniczych Syjamu. 

Obecnie podobne operacje 
dokonywane są jedynie z ba­
zy lotniczej na Guam znajdu­
jącej się w odległości 6 godzin 
lotu od terytorium Wietnamu. 
Natomiast z baz lotniczych 
rozlokowanych w Syjamie 
można dolecieć do Wietnamu 
w ciągu 2 godzin. 

W nocy z poniedziałku na 
wtorek 3 pozycje wojsk reżi­
mowych i amerykańskich na 
południe od strefy zdemilita-
ryzowanej znalazły się pod 
gwałtownym ogniem z party­
zanckich ciężkich moździerzy 
— oświadczyły sajgońskie 
.władze wojskowe. Na jedną 
tylko pozycję amerykańskiej 

Dnia 19 marca 1967 r. zmarł nagle, w czasie pełnie­
nia obowiązków służbowych, prezes Zarządu Oddziału 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Kołobrzegu 

kol. Zrfant SotMiski "l«f« ®5-Ielsśsga żeglarza 
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego szermierza 

postępowej idei pedagogicznej, bezgranicznie oddanego 
sprawie dobra ogółu nauczycieli pow. kołobrzeskiego. 

Cześć Jego Pamięci! 
INSPEKTORAT OŚWIATY 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
ZARZĄD ODDZIAŁU 

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
W KOŁOBRZEGU 

W dniu 19 HI 1967 roku zmarł nagle 

few. Zygmunt Setomski 
długoletni działacz partyjny, członek Komitetu Pow. 
PZPR, prezes ZO ZNP. 

W Zmarłym tracimy cenionego, ofiarnego działacza 
społecznego. 

Cześć Jego Pamięci! 
KOMITET POWIATOWY PZPR 

W KOŁOBRZEGU 

artylerii ciężkiej w Gio Linh 
spadło przeszło 500 pocisków 
moździerzowych. 

Jak podaje Wietnamska A-
gencja Informacyjna, w cią­
gu ostatnich 23 dni do 16 mar­
ca włącznie patrioci południo-
wowietnamscy wyeliminowali 
z walk 4.516 żołnierzy amery­
kańskich biorących udział w 
największej pacyfikacyjnej ak­
cji USA pod kryptonimem 
„Junction City". Straty ame­
rykańskie wynoszą 1/10 wszy­
stkich żołnierzy rzuconych do 
tej operacji. W tym okresie 
siły powstańcze zniszczyły 
406 czołgów, samochodów pan­
cernych i ciężarowych. Ze­
strzelono także 85 amerykań­
skich helikopterów. 

Premier marionetkowego 
rządu sajgońskiego Nguyen 
Cao Ky wystąpił we wtorek 
na konferencji prasowej na 
wyspie Guam. 

Ky z właściwą sobie wojow­
niczością znów podkreślił, że 
„nie zamierza szukać porozu­
mienia z Narodowym Frontem 
Wyzwolenia Południowego 
Wietnamu i nie zgadza się na 
utworzenie rządu, w którego 
skład weszliby przedstawicie­
le Frontu". 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

WYMIANA LISTÓW 
HO CHI MINII — JOHNSON 

IIANOI (PAP) 
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych DRW ogłosiło we 
wtorek tekst listów, jakie wy­
mienili między sobą w lutym 
br. prezydent USA Johnson i 
prezydent DRW Ho Chi 
Mirih. 

święta. Słupscy1 meblarze — 
główni organizatorzy uroczys­
tości — chcą godKiie przyjąć 
gości z całej Polski. Załoga 
Słupskich Fabryk Mebli dla 
uczczenia tego święta, a po­
nadto na cześć 1 Maja i 50. 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej — podjęła cenne1, zobo­
wiązania wartości 2 min 489 
tys. zł. (mrt) 

Nowe władze 
(Inf. wł.) 
W Koszalinie obradował Wo­

jewódzki Zjazd Sprawozdaw-
czo-Wyborczy Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników O-
grodnictwa. 

W referacie, który w imie­
niu ustępującego zarządu wy­
głosił mgr E. Piotrowski, mo­
wa była o działalności i inicja­
tywach podejmowanych przez 
wojewódzki oddział oraz 11 
kół terenowych. 

Zjazd podjął uchwałę, która 
wytycza wojewódzkiemu od­
działowi oraz kołom tereno­
wym zadania na najbliższą 
przyszłość. M. in. mówi się w 
niej, że jesienią tego roku zor­
ganizowana zostanie w Słup­
sku wojewódzka wystawa o-
grodnicza. Ponadto zjazd zwró­
cił się z prośbą do Prezydium 
WRN, aby na jednym ze 
swych posiedzeń rozpatrzyło 
sprawę dalszego rozwoju w na­
szym województwie ogrodnic­
twa i sadownictwa. 

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz. Prezesem zarzą­
du Wojewódzkiego oddziału 
Sf:TO wybrano ponownie inż. 
Jana Micyka ze Słupska, który 
podczas obrad udekorowany 
został odznaką „Za zasługi w 
rozwoju województwa kosza­
lińskiego". Odznakę taką otrzy­
mał również inż. Wincenty 
Pietrzak z Kołobrzegu. Sekre­
tarzem wybrano Kazimierę 
Miarka-Słowik. (o) 

©  S P O R T  ®  S P O R T  ©  S P O R T  S P O R T  

Hokeiści Polski pokonali Węgry 7:3 
W czwartym dniu hokejowych 

mistrzostw świata w Wiedniu re­
prezentacja Polski, walcząca w 
grupie ,,B", stoczyła pojedynek 
z drużyną Węgier. Mecz zakoń­
cz ył się zwycięstwem hokeistów 
polskich 7:3 (3:1, 3:1, 1:1). Bramki 
dla zespołu polskiego zdobyli: 
K. Fonfara — 3, Manowski, No­
wak, Stefaniak i Kilanowicz — 
po 1. Nasza drużyna miała przez 
cały czas meczu zdecydowaną 
przewagę. Bohaterem spotkania 
był bramkarz węgierski, który 
uchronił swoją drużynę od wyż­
szej porażki. 

ZSRR — NRD 12:0 

W grupie „A" reprezentacja 
Związku Radzieckiego odniosła 
wczoraj trzecie, wysokie zwycię-

LONDYN (PAP) 

Samotny żeglarz brytyjski 
Francis Chichester, który 
jachtem „Gipsy Moth 6" od­
bywa podróż naokoło świata 
opłynął w poniedziałek Przy­
lądek Horn stanowiący połud­

niowy kraniec Ameryki Łaciń­
skiej. Chichester zmierza o-
becnie przez Ocean Atlantycki 
w stronę W. Brytanii. 

Przylądek Horn, od wielu 
stuleci nazywany był przez że­
glarzy cmentarzyskiem stat­
ków. 

Dnia 19 marca 1967 roku zmarł nagle 

kol. Zygimt SitliiSlI 
członek Zarządu Okręgu, prezes Zarządu Oddziału 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Kołobrzegu. 

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego działacza politycz­
nego, społecznego i związkowego. 

Cześć Jego Pamięci! 
ZARZĄD OKRĘGU ZNP 

W KOSZALINIE 

Rodzinie 
SM1CH 

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 

śmierci SYNA 
składa 
DYREKCJA' 
GOSPODARSTWA 
RADA ZAKŁADOWA 
i POP 

Wyrazy współczucia 
z powodu zgonu OJCA 

Józefie Lisek 
składają 

MŁODZIEŻ, DYREKCJA, 
RADA PEDAGOGICZNA 
GRONO PRACOWNIKÓW 
LICEUM MEDYCZNEGO 

PIELĘGNIARSTWA 
W KOŁOBRZEGU 

stwo. Tym razem hokeiści ZSRR 
rozgromili NRD l2:o (3:0, 4:0, 5:0). 
Bogatym łupem bramkowym po­
dzielili się Połupanow — 4, Firsow 
— 2, Wikułow, Starszinow, Jaku-
szew, Aleksandrów, Majorow, Al-
mietow. 

W dalszych spotkaniach padły 
następujące wyniki: 

GRUPA A: Kanada — NRF 13:1. 
Szwecja — Finlandia 5:1. 

GRUPA B: Włochy — Szwajca­
ria 7:5, Rumunia — Norwegia 3:2. 

Juniorzy Lechii 
mistrzami Polski 
Wczoraj w Sławnie zakończy! się 

trzydniowy finałowy turniej o 
mistrzostwo Polski w siaćltówce 
juniorów. Tytuł mistrza Polski 
zdobyli młodzi siatkarze Lechii 
Tomaszów Mazowiecki, zwycięża­
jąc w decydującym meczu junio­
rów Gwardii Wrocław 3:0 (15:10, 
15:13, 15:10). 

Zespół LZS Zieloni Sławno po­
konał w ostatnim meczu MKS 
Tarnów 3:0 (15:12, 15:7, 15:2) zaj­
mując ostatecznie trzecie miejsce. 
A oto końcowa tabela: 

1. Lecłlia 3 6 9A 
2. Gwardia 3 4 6:4 
3. LZS Zielom # 2 4:6 
4. MKS Tarnów 3 0 1:9 

Dnia 19 marca 1967 r. zmarł nasz Drogi Kolega, 
Przyjaciel i Nauczyciel 

Zygmunt Sotomskó 
wykładowca Studium Nauczycielskiego, prezes Zarzą­
du Oddziału Powiatowego ZNP w Kołobrzegu. 

Zwłoki będą wystawione w auli SN dnia 22 marca 
1967 r., od godz. 11, pogrzeb o godz. 15.39, 

Wyrazy szczerego współczucia Żonie i Dzieciom 
składa 

DYREKCJA, POP, RADA STUDIUM, 
PRACOWNICY I STUDENCI 

W 512 grze „Gryfa" stwier­
dzono ogółem 4.789 wygranych, 
w tym z sześcioma trafieniami 
— brak, z pięcioma trafienia­
mi z liczbą dodatkową — brak, 
z pięcioma trafieniami — 13 
po 2002 zł, z czterema trafie­
niami 517 po 35 zł, z trzema 
trafieniami 4.259 po 5 zł. 

Specjalny fundusz premio­
wy na główną wygraną wzrósł 
o kwotę 15.000 zł i na 513. grę 
„Gryfa" wynosi 145.000 zł. 

Losowanie 513. gry odbędzie 
się w drugi dzień świąt, tj. 27 
III 1967 r. w Szczecinie, w 
sali Prez. WRN, o godz. 12. 

UWAGA ! 
Już od świątecznej gry tj. od 

dnia 26 III 1967 r. przechowuj 
kupony „Gryfa", na które nie 
padła żadna wygrana, gdyż 
wezmą one udział w rozloso­
waniu wysokiej nagród pie-

Ny JŁ-870 
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PIERWSZE i najważniej­
sze zadanie — stwierdził 
mówca — to szybkie 

zwiększanie towarowej produk 
cji zbóż. Jak się zakłada ,plo-
ny zbóż w PGR — powinny 
wzrosnąć z 19,1 q z ha w ub. r. 
do co najmniej 22 q z ha w 
1970 r. Aby osiągnąć taki po­
ziom, trzeba dążyć do przecięt 
nego wzrostu plonów przynaj­
mniej o 75 kg z ha rocznie, czy 
li o 15 kg więcej niż w minio 
nym 5-leciu. Przy należytym 
wykorzystaniu środków pro­
dukcji jakimi będą dysponowa 
ły pegeery, zadanie to może 
być nawet przekroczone — 
stwierdził min. Jagielski. 

Do 1970 r. nawożenie mine­
ralne w pegeerach wzrośnie do 
180 kg nawozów w czystym 
składniku na 1 ha użytków roi 
nych, co oczywiście, wymagać 
będzie bardzo racjonalnego ich 
stosowania. Nastąpi też unowo 
cześnienie i powiększenie par­
ku maszynowego. Do końca 5-
-latki ilość jednostek w ko­
niach mechanicznych na 100 
ha użytków rolnych wzrośnie 
do 16,5, w tym udział ciągni­
ków o wyższej mocy — do ok. 
55 proc. Wszystkie gospodar­
stwa zostaną wyposażone w 
kombajny zbożowe i praso-
-zbieracze słomy, dzięki czemu 
powinien zostać rozwiązany 
trudny problem spiętrzenia 
prac w okresie żniw. Poprawi 
się także wyposażenie pege­
erów w suszarnie i czyszczal-
nie ziarna. 

POSIADAMY dużo od­
mian zbóż, zapewniają­
cych możliwość uzyska­

nia wysokich plonów przy za­
łożonym poziomie nawożenia. 
Jednym z podstawowych zagad 
nień prawidłowej gospodarki 
nasiennej, jakie stawiamy 
przed całym rolnictwem, a w 
szczególności przed pegeerami 
jest więc dobór odmian zbóż 

odpowiadający warunkom przy 
rodniczym i coraz szerszym 
możliwościom mechanizacji. 
Należy też zwrócić baczną u-
wagę na lepsze wykorzystanie 
dobrych gleb pod bardziej plen 
ne zboża — pszenice i jęczmień, 
które stanowią obecnie w pe­
geerach połowę wszystkich u-
praw zbożowych. Największe 
postępy w tym zakresie wi­
doczne są w zjednoczeniach 
PGR: olsztyńskim, gdańskim, 
wrocławskim i szczecińskim. 
Nadal jednak ok. 20 proc. po­
wierzchni gruntów zaliczanych 
do klas od I do IV, wykorzy­
stuje się nie dość racjonalnie. 
W gospodarstwach państwo­
wych można powiększyć areał 
uprawy pszenicy i jęczmienia 
o ok. 100 tys. ha, kosztem o-
graniczenia zasiewów żyta i 
owsa. Pozwoliłoby to na pod­
niesienie towarowej produk­
cji zbóż co najmniej o 40 tys. 
ton. Największe pod tym wzglę 
dem rezerwy występują w 
zjednoczeniach: gdańskim, o-
polskim, lubelskim i bydgos­
kim. Są również możliwości 
powiększenia areału uprawy 
zbóż kosztem innych mniej 
wydajnych roślin. W połowie 
wszystkich pegeerów — stwier 
dza mówca — udział zbóż w 
strukturze zasiewów nie prze­
kracza 45 proc. gruntów or­
nych. 

W najbliższych latach pege­
ery przejmą w zagospodarowa­
nie dalszych 300 tys. ha grun­
tów PFZ, na których trzeba 
będzie rozwijać przede wszyst 
kim uprawę zbóż, dającą się 
łatwo zmechanizować i zapew 
niającą opłacalność produkcji. 

Realizacja tych wszystkich 
zadań w zakresie podniesienia 
towarowej produkcji zbóż po­
winna być jednym z podsta­
wowych kryteriów oceny dzia 
łalności każdego gospodar­
stwa, inspektoratu i zjedno­
czenia PGR. 

ODKREŚLAJĄC, że z go 
spodarką zbożową wiąże 
się jak najściślej pro­

blem paszowy, M. Jagielski 
zwrócił uwagę, że przy należy 
tej intensyfikacji uprawy ro­
ślin pastewnych, które obecnie 
zajmują w pegeerach ponad 28 
proc. gruntów ornych, można 
będzie znacznie ograniczyć ich 
areał właśnie na rzecz roślin 
zbożowych. 

Gospodarstwa posfadające 
^uże obszary użytków zielo­
nych powinny poważnie ogra­
niczyć produkcję pasz na grun 
tach ornych. Ponadto, w celu 
powiększenia zasobów paszo­
wych należy rozszerzać upra­
wę DQDlonów. Gdyby np. w. 

PRZEMÓWIENIE ZASTĘPCY CZŁONKA 
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR, 

MINISTRA ROLNICTWA 
TOW. MIECZYSŁAWA JAGIELSKIEGO 

NA m KRAJOWEJ NARADZIE PRACOWNIKÓW PGR 

( O M Ó W I E N I E )  

pegeerach woj. bydgoskiego 
powiększyć areał poplonów i 
wsiewek do poziomu pegeerów 
woj. poznańskiego — można 
by zdobytą w ten sposób do­
datkową ilością pasz wyżywić 
co najmniej 3500 krów. Zapew 
nienie dostatecznych ilości 
pasz podstawowych, a także 
poprawa jakości siana i kiszo 
nek, powinny wpłynąć na 
zmniejszenie zużycia pasz treś 
ciwych, co jest częścią skła­
dową naszego programu zbo­
żowego. 

Ważną częścią tego progra­
mu jest również rozwój su­
szarnictwa ziemniaków i zie­
lonek. Musimy osiągnąć w 
1970 r. produkcję 700 tys. ton 
suszu z ziemniaków i 400 tys. 
ton — z zielonek. Już obecnie 
działalność rad narodowych o-
raz inspektoratów i zjednoczeń 
PGR powinna się koncentro­
wać na należytym ukształto­
waniu zaplecza surowcowego 
dla suszarń. Należy także sze­
roko prowadzić doświadczenia 
w celu uzyskania i upowszech­
nienia dobrych pastewnych od 
mian ziemniaków przydatnych 
do produkcji suszu. 

Z kolei M. Jagielski zatrzy­
mał się nad zadaniami w za­
kresie hodowli. Pierwsze z 
tych zadań — to dalsze po­
większenie pogłowia bydła o-
raz produkcji mleka i żywca 
wołowego. Do 1970 r. pogłowie 
bydła w pegeerach powinno 
wzrosnąć o przeszło 400 tys. 
szt., czyli do 1.650 tys. szt., co 
— poza poprawą gospodarki 
paszowej — wymaga także 
zwiększenia liczby gospo­
darstw specjalizujących się w 
odchowie jałowizny. Tylko tą 
drogą można będzie zapewnić 
produkcję wartościowego ma­
teriału użytkowego, a także za 
gwarantować dalszy wzrost 
produkcji mleka. 

Ponadto, w bieżącym pię­
cioleciu pegeery muszą zwięk­
szyć co najmniej dwu-i pół-
krotnie dostawy materiału ho­
dowlanego dla całego rolnic­
twa, co przy obecnie posiada­
nej bazie produkcyjnej jest w 
pełni realne. Kolejnym za­
daniem w produkcji zwierzę­
cej jest zwiększenie przynaj­
mniej o 30 proc. dostaw mło­
dego bydła rzeźnego. Ten kie­
runek produkcji powinny roz­
wijać zwłaszcza gospodarstwa 
0 dużych zasobach pasz włas­
nych i niewielkim stanie za­
trudnienia. 

Kolejne ważne zadanie pege-, 
erów — to zaopatrzenie rolni­
ctwa w kwalifikowane nasio­
na roślin uprawnych i ogrod­
niczych oraz w ziemniaki-sa-
dzeniaki. Szczególny akcent 
należy położyć na jakość do­
starczanych nasion. Wymaga 
to wzmożenia dyscypliny w 
zakresie terminowości dostaw 
1 troski o wysoki standard na­
sion. Produkcja nasienna win­
na być koncentrowana i po­
większana w gospodarstwach 
wyspecjalizowanych, należy­
cie przygotowanych do jej dal­
szego rozwijania, a więc po­
siadających odpowiednie urzą­
dzenia. Do zadań rad narodo­
wych należy zwrócenie uwagi 
na bardziej prawidłową rejo­
nizację upraw nasiennych, 
zwłaszcza zbóż. 

ZADANIA, które stawia 
przed pegeerami bieżąca 
5-latka można będzie wy­

konać, jeśli wszystkie gospo­
darstwa osiągną założony w 
planie postęp. Zależy to m. in. 
od szybkiego podniesienia po­
ziomu gospodarstw słabych, w 
których kryją się jeszcze duże 
rezerwy produkcyjne. Na u-
mocnieniu takich gospodarstw 
— powiedział M. JAGIELSKI 
— trzeba obecnie skoncentro­
wać uwagę i wysiłki. W ciągu 
2 najbliższych lat problem ten 
musimy rozwiązać. Wymaga 
to w pierwszym rzędzie u-
porządkowania produkcji i 
dostosowania jei profilu do 
tych zasobów siły roboczej i 
środków, jakimi rozporządza­
ją przedsiębiorstwa. Przede 
wszystkim w gospodarstwach 

tych należy intensyfikować 
produkcję zobożową, a także 
pasz na użytkach zielonych, 
ponieważ te gałęzie najłatwiej 
można zmechanizować. Należy 
też eliminować uprawę roślin 
pracochłonnych i rozwijać o-
pas bydła lub chów jałowizny 
w oparciu o uporządkowaną 
bazę paszową. Tak ustalony 
plan produkcyjny może być 
realny, jeśli jego wykonanie 
powierzy się odpowiedniej ka­
drze. W związku z tym do sła­
bych gospodarstw trzeba skie­
rować najlepszych organizato­
rów produkcji. Problem sła­
bych gospodarstw musi być 
przedmiotem codziennego za­
interesowania i planowej pra­
cy inspektoratów i zjednoczeń 
PGR. 

Podkreślając, że gospodar­
stwa państwowe korzystać bę­
dą w tym pięcioleciu ze środ­
ków inwestycyjnych o 80 proc. 
wyższych niż w ubiegłym, M. 
Jagielski stwierdził, że było­
by błędem uzależnianie przy­
rostu produkcji wyłącznie od 
inwestycji, zwłaszcza budow­
lanych. Znaczne potrzeby pe­
geerów zmuszają do koncen­
tracji nakładów budowlanych 
na wybrane kierunki. Dlatego 
też trzeba w pełni wykorzy­
stać wszystkie inne czynniki 
sprzyjające wzrostowi produk­
cji. jeżeli dzięki nim można 
opłacalnie podnosić produkcję 
i dostawy, bez nakładów na 
budownictwo. 

EZELI wykorzystane zosta­
ną warunki, jakie stwarza 
planowane wyposaże­

nie w sprzęt technicz­
ny oraz rozbudowa sy­
stemu usług, zwłaszcza w 
zakresie chemizacji, to 
założony przyrost produkcji 
można będzie osiągnąć w 
większości gospodarstw, bez 
powiększenia liczby zatrudnio­
nych i bez budowy dodatko­
wych mieszkań dla nowych 
pracowników. Wtedy można 
będzie znacznie poprawić ist­
niejące warunki mieszkaniowe. 
Przeznaczone na ten cel środ­
ki pozwalają, na zbudowanie 
do końca 1870 r. ok. 100 tys. 
izb, z tego 25 tys. izb dla go­
spodarstw, które muszą po­
większyć załogę ze względu na 
nowo przejęte grunty. 

Podobnie priorytetowo trak­
tujemy zaopatrzenie pege­
erów w wyodę oraz uporząd­
kowanie osiedli i nadawanie 
im należytego wyglądu. Po­
nieważ wszystkich braków in­
westycyjnych w pegeerach nie 
będzie można jeszcze usunąć, 

trzeba zapewnić należytą kon­
centrację nakładów i podej­
mować budowę przede wszyst­
kim tam gdzie jest gwaran­
cja osiągnięcia najwyższego 
przyrostu produkcji w stosun­
ku do zainwestowanych środ­
ków oraz w tych gospodar­
stwach, które mają spełniać 
wiodącą rolę w określonych 
kierunkach produkcji. 

Jeśli w produkcji zbożowej 
decydującym czynnikiem bi­
dzie mechanizacja, to rozwój 
hodowli bydła zależy głównie 
od postępów budownictwa. 
Tempo budownictwa inwentar­
skiego, podobnie jak miesz­
kaniowego, musi być przy­
śpieszone. Trzecim węzłowym 
inwestycyjnym zadaniem jest 
budowa 350 suszarni ziemnia­
ków i zielonek, zgodnie z zało­
żonym harmonogramem u-
względniającym terminy do­
staw agregatów. 

Skala zadań, jakie mają do 
wykonania pegeery w bieżą­
cym 5-leciu — podkreślił M. 
Jagielski — wymaga również 
bardzo poważnego potraktowa­
nia spraw szkoleniowych, 
przede wszystkim zaś podno­
szenia kwalifikacji załóg ro­
botniczych, szkolenia kadry 
mechanizatorskiej oraz organi­
zowania zasadniczych szkół 
zawodowych przy dużych go­
spodarstwach. Nadal musimy 
starać się o pozyskiwanie spe­
cjalistów do pracy w pege­
erach oraz rozszerzać system 
dokształcania specjalistów kie­
rujących gospodarstwami i 
działami produkcji. 

DOROBEK PGR w ostat­
nich latach polega m. in. 
na ulepszeniu systemu za­

rządzania. Rozszerzenie upi-aw 
nień przedsiębiorstw i do­
skonalenie systemu kierowa­
nia gospodarstwami stworzyło 
dla samorządu robotniczego 
szerokie pole działania. W po­
ważnej liczbie przedsiębiorstw 
samorząd robotniczy, razem z 
dyrektorem, bierze odpowie­
dzialność za wszystkie podsta­
wowe decyzje i współdziała 
z nim w kształtowaniu właści 
wych stosunków w gospodar 
stwie. Nie wszędzie jednak 
jest tak. Toteż wśród załóg 
trzeba stale wyrabiać poczu­
cie odpowiedzialności za roz­
wój swojego zakładu pracy. Od 
zwiększenia produkcji i popra­
wy wyników finansowych za­
leży i zależeć będzie poziom 
zarobków. 

Dotychczasowe osiągnięcia, 
ofiarna praca załóg i kadry 
kierowniczej, środki jakie 
przeznacza się na rozbudowę 
bazy produkcyjnej PGR i na 
jej unowocześnienie pozwalają 
sądzić — stwierdził w zakoń­
czeniu M. Jagielski — że za­
dania, jakie postawiono w bie­
żącym pięcioleciu przed go­
spodarstwami państwowymi 
zostaną w pełni wykonane. 

Ostatnio przebywał to Słup­
sku dyrektor Muzeum Narodo­
wego w Warszawie prof. dr 
Stanisław Lorentz. Ten znany 
muzeolog i konserwator zabyt 
ków wygłosił prelekcję inaugu 
rującą cykl odczytów o sztuce, 
organizowany w Muzeum Po­
morza Środkowego. Następne­
go dnia prof. dr St. Lorentz 
spotkał się z przedstawiciela­
mi władz. M. in. uczestniczył 
w tym spotkaniu sekretarz KW 
PZPR tow. Zdzisław Kanarek 
oraz zastępca przewodniczące­
go Prez. WRN, tow. Klemens 
Cieślak. 

Podczas tego spotkania na 
zamku w Słupsku przewodni­
czący Prez. MRN i jednocześ­
nie prezes Słupskiego Towa­
rzystwa Społeczno-Kulturalne-

go J. Stępień wręczył prof. Lo­
rentzowi dyplom honorowego 
człoiika STSK. 

Na zdjęciu: prof. dr St. Lorentz 
w rozmowie z sekretarzem KW 
PZPR — tow. Z. Kanarkiem oraz 
K. Cieślakiem, J. Stępniem i dy­
rektorem MPS — J. Przewoźnym. 

Fot. A. Maślankiewicz 

naszych 
siadów 

KONKURS MŁODYCH 
FILATELISTÓW 

(Inf. wł.) 
W-Koszalinie odbył się II 

etap Młodzieżowego Konkur­
su Filatelistycznego pn. „Ma­
raton 67". Wzięło w nim u-
dział 21 młodych filatelistów z 
całego województwa. Zwycię­
sko przebrnęli oni przez pierw­
szy etap konkursu, w którym 
uczestniczyło 571 filatelistów 
z 22 kół. 

Tematem tegorocznego ma­
ratonu jest „Kultura na zna­
czkach Polski Ludowej". Je­
go uczestnicy, odpowiadając 
pisemnie na pytania konkur­
sowe, musieli wykazać zarów­
no znajomość problemów ko­
lekcjonerstwa, jak również 
spraw kultury. 

W drugim etapie maratonu, 
w grupie młodzieży w wieku 
15—18 lat zwyciężył Andrzej 
Zakutyński z Koszalina przed 
Tadeuszem Butoką z Biało­
gardu i Mieczysławem Perel-
steinem ze Słupska. W grupie 
młodzieży w wieku dc 14 lat, 
pierwsze miejsce zajął Wiesław 
Machnowski z Koszalina, 
przed Anną Bukis z Wałcza 
i Witoldem Sobe ze Słupska. 

Zwycięzcy obu grup będą re­
prezentowali województwo ko­
szalińskie w III, finałowym e-
tapie konkursu, który odbę­
dzie się w Poznaniu, (mr) 

Modernizacja 
lotniska 

Korzystne położenie Pozna­
nia w kraju oraz funkcja mia­
sta targowego wskazują na 
potrzebę istnienia w Pozna­
niu wysokiej klasy lotniska 
cywilnego, tym bardziej, że 
lotnisko poznańskie jest lot­
niskiem zapasowym dla War­
szawy w ruchu międzynarodo­
wym. W związku z tym prze­
widuje się dalszą moderniza­
cję i rozbudowę Portu Lotni­
czego w Poznaniu. M. in. prze­
dłużony zostanie pas startowy 
0 400 m, co pozwoli na zmia­
nę klasy lotniska ż II na I, 
lotnisko wyposażone zostanie 
w wiele urządzeń, zwiększają­
cych bezpieczeństwo lądowania 
1 startów samolotów. („Gazeta 
Poznańska"). 

Spotkania kaliskie 

Od 2—10 maja odbędą się 
VII Kaliskie Spotkania Tea­
tralne. W festiwalu uczestni­
czyć będą m. in. Teatr Polski 
z Poznania z „Trojankami" 
Eurypidesa, „Wyzwoleniem" 
Wyspiańskiego. Teatr kaliski 
zaprazentuje „Romea i Julię" 
Szekspira, a teatr zielonogórski 
„Bolesławra Śmiałego" Wy­
spiańskiego. Poza tym wystą­
pią teatr lubelski, Teatr Po­
wszechny z Łodzi, scena im. A. 
Fredry w Gnieźnie, Teatr Roz­
maitości z Wrocławia i Teatr 
Stary z Krakowa. („Głos Wiel­
kopolski"). 

Z dyskusji na IV Zjeździe Delegatów Spółdzielczości Mieszkaniowej 

Jakie ma być spółdzielcze mieszkanie, osiedle, dziel­
nica?... Czym jest samorząd spółdzielczy? Jakie są jego 
prawa, możliwości działania i oddziaływania? Kto ma być 
inwestorem? Spółdzielnia, RDIM lub ZUI? 

JEDYNIE to ostatnie pyta­
nie doczekało się jednozna­
cznej odpowiedzi w czasie 

dyskusji na IV Zjeździe Dele­
gatów Spółdzielni Mieszkanio­
wych. Odpowiedział wiceprze­
wodniczący Prez. WRN, tow. 
Jan Jabłoński: — Niech inwe­
stuje ten, kto zrobi to najle­
piej, z pełnym poczuciem od­
powiedzialności za przyjęte zo­
bowiązania wobec spółdziel­
ców; ten, kto rzetelną pracą 
zasłuży na należne wynagro­
dzenie. 

Kto ma spełniać obowiązki 
inwestora, spółdzielnia czy też 
Rejonowa Dyrekcja Inwesty­
cji Miejskich, albo agenda cen­
tralnego związku, Zakład U-
sług Inwestycyjnych, jest tyl­
ko pozornie marginesową 
sprawą. Od odpowiedzi zależą 
w głównej mierze terminy od­
dania budynków, ich jakość, 
zagospodarowanie terenów i 
wiele innych spraw żywo ob­
chodzących przyszłych miesz­
kańców spółdzielczych domów. 
Dlatego też wiceprzewodniczą­
cy CZSBM przestrzegał dele­
gatów: zbyt wiele zapłaciliśmy 
frycowego, aby nie doceniać 
roli inwestora. 

Sporo gorzkich słów. padło 

w czasie dyskusji także pod 
adresem naszych inwestorów. 

•— RDIM — mówił tow. Karpi-
czenko — nie pytając spół­
dzielców o zdanie zlecił wy­
konanie projektu i dokumenta­
cji na osiedle Zatorze w Słup­
sku. Rezultat jest taki, że cze­
kający od lat na mieszkania 
spółdzielcy, zapytani, co wo-

które nie są, niestety, pozba­
wione wad. 

W wielu przypadkach po­
trzebne są kompromisy. I wte­
dy, kiedy trzeba decydować 
się na niezbyt szczęśliwe pro­
jekty i kiedy, w interesie ogó­
łu,- w jakimś stopniu ograni­
czona zostanie samorządność 
spółdzielni. W jednym tylko 
przypadku nie może być mowy 
o kompromisach — w ocenie 
jakości budownictwa. 

Przedstawiciele przedsię­
biorstw budowlanych wysłu­

chuje ona troskliwych gospo­
darzy, ludzi dbających o 
wspólny majątek. I tak jest 
w większości spółdzielni. To 
miał na myśli tow. Krzakie-
wicz, mówiąc że wyrósł w na­
szym województwie aktyw, 
bez którego w najbliższym 
czasie nie będzie można załat­
wiać żadnych spraw dotyczą­
cych działalności gospodarczej 
i społeczno-politycznej w mia­
stach. Już w 1970 roku spół­
dzielczość mieszkaniowa bę­
dzie dysponowała 10 proc. bu-

F i rzeczowosc 
lą: mieszkanie według przy­
gotowanej dokumentacji, czy 
też czekać jeszcze rok na o-
pracowanie nowej, odpowie­
dzieli: — zaczekamy choćby 
dwa lata na przyzwoite miesz­
kanie! 

Postulowano też bardzo wy­
raźnie rozszerzenie programu 
spółdzielczego budownictwa. 
— Jak pogodzić te dwie sprze­
czne w obecnych warunkach 
tendencje? — pytał sekretarz 
KW PZPR, tow. S. Krzakie-
wicz. — Dobre wykonanie i 
dużo mieszkań. Chcąc budo­
wać szybko i dużo, musimy de­
cydować się na uprzemysło­
wione formy, budownictwa, 

chali wiele gorzkich uwag na 
temat jakości oddawanych bu­
dynków. 

— Nie chcemy podłóg z mas 
szpachtlowych — mówili spół­
dzielcy — nie chcemy podłóg 
z wykładziny winilowej itd. 
To nas zbyt drogo kosztuje. 
Wszystkie dziedziny przemysłu 
zrobiły w ostatnich latach wy­
raźny krok naprzód pod 
względem jakości swych wyro­
bów, jedynie budownictwo stoi 
w miejscu — mówiono. 

Ta surowa krytyka podyk­
towana była troską o należy­
ty stan budynków i jak naj­
lepsze warunki mieszkaniowe 
dla członków spółdzielni. Or­

dynków mieszkalnych. Z ta­
kim partnerem będą musieli 
liczyć sięx budowlani. 

IV Zjazd Delegatów Spół­
dzielni Mieszkaniowych z na­
szego województwa dowiódł, 
że budownictwa ma już kon­
kretnego, znanego kontrahen­
ta dla którego buduje. Doszła 
jeszcze jedna cecha: — rzeczo­
wość. Działacze spółdzielczości 
mieszkaniowej wykazują tros­
kę o istniejące zasoby, o 
zwiększenie programu budow­
nictwa, stan budynków, i są 
wymagający. Z tymi faktami 
musze liczyć się budowlani. 

tarł) 
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ODZNACZENIA 
NIE UPRAWNIAJĄ 
DO ZNIŻKI PODATKU 

J. EL. — Szczecinek. Dowie 
działam się, że pracowniko­
wi który posiada odznakę 
przodownika pracy, potrąca 
się tylko 30 proc. pobierane­
go normalnie podatku od 
wynagrodzeń. Czy to praw­
da? 

Ustawa o podatku od wyna­
grodzeń (Dz. U. nr 7, poz. 41 
z 1949 r.) nie przewiduje żad­
nych zniżek lub ulg w podatku 
od wynagrodzeń z tytułu ótrzy 
mania jakichkolwiek odzna­
czeń, orderów, względnie krzy 
ży walecznych. 

(TS-b) 

JAK ZOSTAĆ 
SPIKERKĄ(EM)? 

A. G. — Debrzno, pow. 
Człuchów: Jaką szkołę nale­
ży ukończyć, aby zostać spi­
kerką radiową lub telewi­
zyjną? 

Spikerów radiowych lub te­
lewizyjnych wybiera się drogą 
konkursu. Kandydaci ubiegają 
cy się o to stanowisko winni 
legitymować się ukończeniem 
wyższych studiów oraz znajo­
mością przynajmniej 2 języ­
ków obcych. Ponadto wyma­
gana jest wyraźna i prawidło­
wa wymowa, dobra dykcja i 
szybka orientacja. 

(mł) 

PRZERWA W ODBYWANIU 
KARY 

L. Z. Wałcz: Szwagier od­
bywa karę więzienia. Ponie­
waż jest właścicielem gospo­
darstwa rolnego, prosi mnie, 
bym zwrócił się o udzielenie 
mu przerwy w odbywaniu 
kary w okresie letnim, by 
mógł dokonać najważniej­
szych prac polowych. Do 
kogo trzeba zwrócić się w 
tej sprawie? 
Prośbę w tej kwestii należy 

skierować do prokuratora wo­
jewódzkiego w tym wojewódz­
twie, gdzie wnoszono przeciw 
szwagrowi akt oskarżenia. 
Prośbę taką powinien w za­
sadzie złożyć sam skazany, a-
le i wniosek rodziny prokura­
tor może potraktować jako 
podstawę do rozważenia z u-, 
rzędu sprawy udzielenia przer­
wy. (b) 

SZKOLNE KAŁAMARZE 

R. D. — Nielep, pow. 
Świdwin: Gdzie można ku­
pić szkolne kałamarze do 
atramentu? 

Kałamarze szkolne można 
nafryć w Centrali Zaopatrze­
nia Art. Szkolnych, która 
mieści się w Koszalinie przy 
ul. Grunwaldzkiej 4. Można 
też złożyć zamówienie listow­
nie, a Centrala prześle żądaną 
ilość za zaliczeniem poczto­
wym. Chwilowo brakuje, ale 
CZAS otrzymuje kwartalne 
przydziały i po otrzymaniu to­
waru realizuje zamówienie. 

1 (mł) 

CZYNSZ MIESZKANIOWY 
W PGR 

E. Z. pow. Szczecinek: 
PracUję w pegeerze, ale mam 

zamiar przejść do przedsię­
biorstwa budownictwa rolni­
czego. Czy zobowiązany bę­
dę opłacać czynsz za miesz­
kanie zajmowane w gospo­
darstwie rolnym? 

Pracownicy pegeerów są 
zwolnieni z opłaty czynszu 
mieszkaniowego, jeśli miesz­
kają w obiekcie należącym do 
gospodarstwa. Natomiast pra­
cownicy innych przedsię­
biorstw i zakładów mieszkają­
cy w budynkach położonych 
na terenie pegeeru zobowiąza­
ni są opłacać czynsz mieszka­
niowy na rzecz gospodarstwa. 
Wysokość czynszu zależy od 
wyposażenia technicznego i 
powierzchni mieszkania. Mi­
nimalnej wielkości stawki 
czynszu płacą pracownicy za­
kładów podległych Minister­
stwu Rolnictwa, a więc i 
przedsiębiorstw budownictwa 
rolniczego, (ś) 

URLOP MACIERZYŃSKI — 
ZASIŁEK POŁOGOWY, 
CZY WYNAGRODZENIE? 

W notatce pod tym tytułem 
udzieliliśmy odpowiedzi dwom 
Czytelniczkom, jednakże pani 
B. K. z Kołobrzegu otrzymała 
odpowiedź niewłaściwą: pisa­
liśmy, że po porodzie nie bę­
dzie otrzymywała zasiłku, gdyż 
umowa o pracę zawarta na 
czas ściśle określony może być 
przedłużona tylko do dnia po­
rodu. Tymczasem w tym przy­
padku pracownica będzie mia­
ła prawo do pełnego zasiłku 
połogowego na podstawie za­
świadczenia lekarskiego o cza­
sowej niezdolności do pracy 
(druk L-4). Za błędną interpre­
tację przepisu przepraszamy 
Czytelniczkę i dziękujemy Od­
działowi ZUS, który nam 
zwrócił uwagę, (dszj 

i 
WYNAGRODZENIE 
ZA PRACĘ 

S. T. Sycewice: Zaangażo­
wany jestem jako trakto­
rzysta — jednak wykonuję 
niekiedy dodatkowo inne 
czynności. Na przykład pole­
ca mi się wyrzucić obornik, 
względnie szlakę z gorzelni. 
Jakie winienem otrzymać 
wynagrodzenie? 

Jeżeli pracownik stale peł-
1 w pewnym okresie czasu in­

ne funkcje niż wymienione w 
umowie o pracę, to powinien 
otrzymywać w tym czasie wy­
nagrodzenie w wysokości co 
najmniej najniższej grupy wy­
nagrodzenia przewidzianej dla 
danej funkcji oraz co najmniej 
minimalny dodatek funkcyjny 
przysługujący tej kategorii 
pracowników (wyjaśnienie 
CRZZ z dnia 29 V i.956 r. nr 
15/2/ 2/ZK R/56). 

Szczegóły co do wysokości 
wynagrodzenia regulowane są 
przepisami branżowymi (np. u-
kłady zbiorowe pracy). Prosi­
my o ich sprawdzenie w dzia­
le zatrudnienia i płac zakładu 
pracy, ewentualnie za pośred­
nictwem rady zakładowej, któ­
ra ma statutowy obowiązek o-
chrony interesów pracownika. 

$kam) 

Prawie milion 
złotych wygrały 
w I9ti6 roku na 
różnych torach 
konie ze stadni­
ny koni w Ocha­
bach, należącej 
do zespołu PGR 
w Pruchnej w 
powiecie cieszyń­
skim. Stadnina 
ta hoduje anglo­
araby wyczyno­
we i sportowe. 
Sprzedano ich 
już za granicę o-
koło 100 sztuk, 
uzyskując tylko 
w roku ubiegłym 
ponad pół milio­
na zł dewizo­
wych. Odbiorca­
mi są: Szwajca­
rzy, Holendrzy, 
Niemcy, Hindu­
si, Kanadyjczycy, 
Włosi i Duńczy­
cy. 

Na zdjęciu: za­
bawa rocznych 
ogierów. 

' j 
¥«*» CAS 

Spółdzielczy Dom Handlowy 
.SATURN" 
w Koszalinie 

prowadzi punkt usługowy 
n a p r a w y  o d b i o r n i k ó w  
= radiowych i telewizyjnych » 

czynny w godz. 13 — 17 
WEJŚCIE OD ULICY STALINGRADZKIEJ. 

NAPRAWIAMY APARATY W OKRESIE PO­
GWARANCYJNYM RÓWNIEŻ W MIESZKA­
NIACH PRYWATNYCH KLIENTÓW. 
DAJEMY 3-MIESIĘCZNĄ GWARANCJĘ. 
Dla członków PSS 20 procent zniżki, K-844 

II Km 187/64 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO W SŁUPSKU REWIR 
II, mający kancelarię w Słupsku, ul. Bieruta 13, na podsta­
wie art. 953 kpc podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
22 kwietnia 1967 r., o godz. 10, w Sądzie Powiatowym w 
Słupsku, sala nr 6 odbędzie się I LICYTACJA NIERUCHO­
MOŚCI, należącej do Eugeniusza Czaplickiego i jego żony 
Heleny Czaplickiej, na zasadzie wspólności małżeńskiej usta­
wowej, mającej urządzoną księgę wieczystą w Sądzie Po­
wiatowym w Słupsku nr kw. 1539, składającej się z domu 
mieszkalnego typu podmiejskiego, chlewa i kurnika w Słup­
sku, ul. Chrobrego 37. Nieruchomość oszacowana została w 
trybie art. 948 kpc na sumę zł 99.100,— cena zaś wywoław­
cza wynosi zł 74.325. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć w myśl art. 962 § I kpc rękojmię w wysokości 
jednej dziesiątej sumy oszacowania tj. 7.433 zł. W myśl art. 
953 § I kpc rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
książeczce oszczędnościowej, zaopatrzonej w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłacenia całego wkładu stosow­
nie do prawomocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi. 

KOMORNIK 
K-835 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO W SŁUPSKU REWIR 
l,mający kancelarię w Słupsku, ul. Bieruta 13, na podstawie 
art. 953 kpc podaje do publicznej wiadomości, że dnia 22 
kwietnia 1967 r., godz. 11, w Sądzie Powiatowym w Słup­
sku, sala nr 5, odbędzie się LICYTACJA nieruchomości na­
leżących do dłużnika Romana Kobierzyńskiego, składającej 
się z gospodarstwa rolno-przemyslowo-usługowego, położone­
go w Chamowie, p-ta Bydlino, pow. Słupsk o obszarze 3,83 
ha, w tym 0,11 ha działka siedliskowa, 2,93 ha grunty orne, 
0,78 ha las mieszany, a mającego urządzoną księgę wieczy­
stą w Sądzie Powiatowym w Słupsku nr kw. 4644 wraz z 
częściami składowymi: dom mieszkalny, stolarnia z urządze­
niami do wyrobu fioków, trak o dwóch piłach poprzecznych, 
szopa. Nieruchomość została oszacowana w trybie art. 948 
kpc, na sumę 135.400 zł cena zaś wywoławcza wynosi 101.350 
zł. Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć w 
myśl art. 962 § 1 kpc rękojmię w wysokości jednej dziesiątej 
sumy oszacowania, to jest 13.540 zł a nadto winien wykazać 
się kwalifikacjami do prowadzenia gospodarstwa. W myśl 
art. 953 § 1 kpc rękojmię należy złożyć w gotówce lub na 
książeczce oszczędnościowej, zaopatrzonej w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie 
do prawomocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi. 

KOMORNIK. K-834 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W CZŁU­
CHOWIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na: 1) 
budowę zlewni mleka we wsi Wyczcchy, pow. Człuchów, 2) 
budowę zlewni mleka we wsi Wierzchowo, pow. Człuchów, 
3) budowę oczyszczalni ścieków dla Zakładu Mleczarskie­
go w Człuchowie. Spółdzielnia posiada typową dokumentację 
typ R-20z/A na budowę zlewni i indywidualną na budowę 
oczyszczalni ścieków. Oferty na całość lub część zgłoszonych 
do przetargu budów należy składać w zalakowanych koper­
tach, w sekretariacie Spółdzielni pod adresem: Człuchów, 
ul. Słowackiego 13, do dnia 28 III 1967 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 30 III 1967 r., o godz. 10, w biurze 
OSM w Człuchowie. Szczegółowych informacji udzieli Dział 
Gł. Mechanika w godz. od 7 do 15. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-838 

DYREKCJA PGR W SULECHOWIE, pow. Sławno, p-ta Lej-
kowo w porozumieniu z Inspektoratem PGR w Sławnie 
ogłasza PRZETARG na sprzedaż koni. W przetargu mogą 
brać udział rolnicy posiadający zaświadczenie z GRN, że po­
siadają gospodarstwo rolne oraz wpłacą wadium w wysoko­
ści 500 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 29 marca 1967 r., o 
godz. 10. Gospodarstwo zastrzega sobie odwołanie przetargu 
bez podania przyczyn. K-840 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W SŁAWNIE 
ogłasza PRZETARG na wykonanie następujących robót re­
montowo-budowlanych: budowy zlewni wg dokumentacji ty­
powej typ B-10 we wsiach: Dobiesław, Krupy, Sulemice; e-
lewacja (tynk, natrysk) budynków produkcyjnych: w Sław­
nie, Polanowie i Pękaninie, wymiana dachu nad kotłow­
nią w Sławnie oraz remontu i czyszczenie kotła parowego 
typ La Chapell w Polanowie. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
składania ofert do dnia 10 kwietnia 1967 r. Komisyjne o-
twarcie ofert nastąpi w dniu 11 kwietnia 1967 r., o godz. 10, 
w biurze Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Sławnie. 
Dokumentacja i informacja w Dziale St. Mechanika. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. K-839 
POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII W SZCZECINKU 
ogłasza PRZETARG na wykonanie instalacji c.o. i wod.-kan. 
w Punkcie Weterynaryjnym Wierzchowo, remont kapitalny 
mieszkania w Punkcie Weterynaryjnym Drzonowo, remont 
kapitalny Lecznicy dla Zwierząt w Barwicach urządzenia 
wod.-kan. w Punkcie Wet. Kluczewo. Termin wykonania tych 
prac ustala się do dnia 15 X 1967 r. Oferty należy składać w 
biurze Pow. Zakładu Wet. w Szczecinku, ul. Buczka 69, do 
dnia 30 IV 1967 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 V 1967 r., 
w biurze PZWet. Kosztorysy na wyżej podane remonty znaj­
dują się do wglądu w biurze PZWet. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 

K-837 

lii RADA ZAKŁADOWA I DYREKCJA 
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

ROBÓT KOMUNALNYCH W KOSZALINIE, 
UL. ARMII CZERWONEJ NR 56 

z a w i a d a m i a ,  że 

priystąpafe da podziału nagród 
zftinliiszu zakładowep za r. 1988 
EWENTUALNE REKLAMACJE należy składać w Ra­
dzie Zakładowej Przedsiębiorstwa w terminie DO 
DNIA 30 MARCA 1967 R. 
Po upływie tego terminu reklamacje nie będą 
uwzględniane. K-836 

; g -  a==B a = 

DYREKCJA 
TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 

W SŁUPSKU, UL. WOJSKA POLSKIEGO 1 
telefon 40-70, 40-79 

P R Z E K A Ż E  W  A J E N C J E  
następujące placówki gastronomiczne: 

Bar Sam przy Ośrodku PTTK ul. Drahimska w 
Czaplinku 

Bar Sam na stacji PKP w Złotowie 
Bufet na stacji PKP w Ustce _ t  

Bufet na stacji PKP w Czarnem k. Szczecinka. < 
K-734-0 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONO­
MICZNYCH W SŁUPSKU, UL. WOJSKA POLSKIEGO 1, 
telefon 40-70, 40-79 zaangażuje TECHNIKA BUDOWLANE­
GO. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia. K-735-0 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE W 
KOSZALINIE, UL. MIESZKA I NR 8—10 zatrudni pracow­
nika z wyższym lub średnim wykształceniem na stanowiska 
REWIDENTA ZAKŁADOWEGO, wynagrodzenie do uzgod­
nienia na miejscu; KAŻDĄ LICZBĘ ROBOTNIKÓW do ro­
bót melioracyjnych na powiat Koszalin i Białogard. Pracf 
zakordowana, inne świadczenia wg Układu zbiorowego pracj 
w budownictwie. Zakwaterowanie i odpłatne wyżywieni? 
w stołówkach zapewnione. K-807-C 

CZSM ZAKŁAD REMONTOWO-MONTAŻOWY W KOSZA­
LINIE, UL. ZWYCIĘSTWA NR 278, przyjmie natychmiasi 
do pracy KIEROWCĘ, ELEKTRYKA, ŚLUSARZA, MURA 
RZA, ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO oraz EKONOMI 
STĘ z wykształceniem średnim. Warunki pracy i płacy dc 
uzgodnienia na miejscu. K-851-C 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „SŁUPSK" W 
SŁUPSKU, UL. PONIATOWSKIEGO 27, zatrudnią natych 
miast pracownika na stanowisko KIEROWNIKA SEKCJ] 
INWESTYCJI I KAPITALNYCH REMONTÓW, z wyksztah 
cenieni wryższym technicznym lub średnim. Podania należj 
składać pod ww adresem. K-850-( 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA MASZYNOWE 
GO W SŁUPSKU pragnie zlecić instytucji państwowej, spół­
dzielczej lub przedsiębiorstwu prywatnemu przeprowadze­
nie prac adaptacyjnych hali warsztatowej. Wattość prac o-
koło 100.0000 zł. Wszelkich informacji udzielamy na miej­
scu. K-84S 

ZARZĄD KPN „CENTRALA NASIENNA" W KOSZALINIE 
UL. ZWYCIĘSTWA 28 zatrudni natychmiast INSPEKTOR/! 
PLANOWANIA — .wymagane wykształcenie średnie ora; 
dłuższa praktyka na tym stanowisku. Warunki płacy i pracj 
do uzgodnienia na miejscu. K-847-( 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA MASZYNOWE 
GO W RYMANIU, pow. Kołobrzeg, zatrudni natychmias; 
MONTERÓW CIĄGNIKOWYCH. Mieszkanie rodzinne za­
pewniamy. K-846-C 

WSS ODDZIAŁ MIASTKO zatrudni od zaraz KIEROWNIKA 
MASARNI — wymagane są kwalifikacje mistrzowskie i kil­
kuletni staż pracy. Mieszkanie jednopokojowe zapewnione 
Płace wg taryfikatora płac ZSS „Społem". K-845-( 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO SANATORIUM PRZECIW­
GRUŹLICZEGO W KOSZALINIE, UL. SANATORYJNA 12 
zatrudni natychmiast pracowników: POMOC KSIĘGOWE­
GO, KALKULATORKĘ ŻYWNOŚCIOWĄ, OGRODNIKA 
Wymagania: minimum 9 klas szkoły ogólnokształcącej i kur­
sy zawodowe oraz ukończone 21 lat. K-84t 

POWIATOWA Przychodnia Obwo­
dowa w Kołobrzegu zgałsza zgu­
bienie legitymacji służbowej nr 
113/64 na nazwisko Genowefa Le­
pa. K-841 

GMINNA Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska" w Kołobrzegu u-
nieważnia zgubioną pieczątkę o 
bizmieniu: Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w Koło­
brzegu Punkt Skupu Żywca w 
Sarbi (wagowy). K-842 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Kołobrzegu unie­
ważnia skradzione legitymacje 
uczniowskie na nazwiska: Franci­
szek Paziewski i Barbara Szczę­
sna. K-843 

PARUS Lech zgubił legitymację 
szkolną, związkową, sportową, 
przepustkę, prawo jazdy i dowOd 
rejestracyjny na nazwisko Zyg­
munt Parus. Gp-758 

SAMOCHÓD osobowy opel-super, 
nadający się na bagażówkę, oka­
zyjnie sprzedam. Ustka, tel. 634. 

Gp-770 

DOM z ogrodem — sprzedam. — 
Marcinkowska, Kleszczyniec, pocz­
ta Cz. Dąbrówka, pow. Bytów. 

Gp-760 

SPRZEDAM 6 ha ziemi ornej 
III klasy w pobliżu Bełchatowa. 
Teresa Olejniczak, Łódź, ul. Br. 
Czecha nr 3. Gp-765 

POTRZEBNA pomoc dochodząca 
do dwóch chłopców, pięciomie­
sięcznego i trzyletniego. Koszalin, 
Pionierów 12/5. Gp-76* 

REGENERACJA wałów korbo 
wych do samochodów: syrena 
trabant, wartburg oraz motocykli 
szlifowanie cylindrów: samochodo 
wych, motocyklowych wykonuj< 
warsztat — Jerzy Jeleński, Łobez 
ul. Kościelna 14, tel. 344. Gp-767-

KURS przygotowujący do egza 
minu na instruktora nauki jazd: 
organizuje Ośrodek Szkolenia Mo 
torowego TKWP w Słupsku. Za 
pisy przyjmuje i informacji u 
dzieła sekretariat TKWP w Słup 
sku, ul. Starzyńskiego 10, tele 
fon 28-11. K-794-

POWIATOWY ZAKŁAD 
WETERYNARII 

W BIAŁOGARDZIE 
ul. Kołobrzeska 29 

zawiadamia, że w dniach 
od 28 III do 1 IV 1967 r. 
w godzinach od 8 do 10 
przeprowadzać będzie 

w Lecznicy dla Zwierząt 
w Białogardzie, 

ul. Kołobrzeska 29 
DODATKOWE 

PRZYMUSOWE 
SZCZEPIENIE PSÓW 

PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE^ 
K-818-0 i 



GŁOS Nr 69 (4487) sir. o 

Codzienne sprawy 

zobowiazań 
Niedługo, bo w kwietniu 

minie rok, jsk w Słupsku 
podjęto zobowiązania dla 
uczczenia Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego oraz 1 Ma­
ja. Zobowiązania były nie­
bagatelne. Ogólna ich war­
tość wynosiła 50 min zł z 
czego 40 min to wartość 
czynów produkcyjnych, a 10 
min — czynów na rzecz 
miasta. 

Dobrze . się stało, że do 
sprawy tych zobowiązań 
powrócono na niedawnej na 
radzie dyrektorów słup­
skich przedsiębiorstw. Zało­
gi zakładów pracy na apel 
Noweli Huty podejmują no­
we zobowiązania. Warto 
więc zorientować się jaki 
los spotkał zobowiązania u-
biegłoroczne. Otóż ocena ta 
każe się zastanowić nad ich 
realnością i chyba — sło­
mianym zapałem załóg. 

Tak np. Spółdzielnia Pra­
cy ,.Mechanik" zobowiązała 

Arogant 
72-letnia ob. Z. M. (nazwisko 

znane redakcji) wstąpiła 10 
bm. do sklepu MHD z artyku­
łami gospodarstwa domowego 
przy ul. Wojska Polskiego. 
Pieska, którego miała ze so­
bą, zostawiła przed sklepem. 
Tymczasem następna klientka 
wchodząc, wpuściła go do 
sklepu. Zauważył to kierow­
nik i krzyknął: „Czyj to pies?" 
Nasza Czytelniczka odpowie­
działa, że jej. Nie zdążyła jed­
nak dodać, że zaraz go wy­
prowadzi, gdyż kierownik wy­
krzykując „proszę wyjść ze 
sklepu", ujął ją za ramię i 
brutalnie popychał w stronę 
drzwi. W tej sytuacji rozżalo­
na klientka opuściła sklep. 

Ta sama Czytelniczka, w 
rozmowie z nami, pochwaliła 
ekspedientkę tego sklepu, któ­
ra w przeciwieństwie do kie­
rownika bardzo uprzejmie od­
nosi się do klientów. 

się wyprodukować w ubieg 
łym roku dodatkowo 200 sa 
mochodowych przyczep. 
Tymczasem załoga miała 
sporo trudności z realizacją 
planu rocznego, który w re­
zultacie wykonała zaledwie 
w 87,1 proc. Słupskie Za­
kłady Sprzętu Okrętowego 
miały zgodnie z zobowiąza­
niami dostarczyć produkcję 
eksportową wartości 3,5 
min zł. Wykonały zaś za­
ledwie 7,2 proc. zobowiąza­
nia. 

Podobnie rzecz się ma ze 
zobowiązaniami na rzecz 
miasta.Spółdzlelnia „Metalo 
wiec" — nie wykonała 50 
sztuk tzw. wysięgników do 
oświetlenia rtęciowego. 
POM nie przekazał 10 pun­
któw świetlnych, Rejon Eks 
ploatacji Dróg Publicznych 
nie pokrył smołobetonem 
nawierzchni ul. Racławic­
kiej. 

Wyrzutem sumienia win­
na być dla wielu zakładćw 
zaniedbana przez nich budo 
wa Parku Kultury i Wypo 
czynku. Mimo interwencji 
na łamach naszej gazety, 
przypomnień pisemnych i 
telefonicznych: Slupianka, 
Spółdzielnia Mleczarska, 
SPB, PZGS, „Ruch", Cen-
trowet, MPRB, PKO, Rejo­
nowa Spółdzielnia Ogrod­
nicza, WPHS i inne — nie 
udzieliły pomocy zarówno 
jeśli chodzi o robociznę jak 
i wypożyczenie sprzętu. 

Smutne to stwierdzenia. 
Tym bardziej, że lista za­
łóg, które zasłużyły na wy­
różnienie swym wkładem 
pracy przy budowie Parku 
— ogranicza się do kilku, a 
mianowicie SP MO, Bydgos 
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych, KMiP MO. 

Miejmy nadzieję ,że tego­
roczne zobowiązania podej­
mowane będą z rozwagą i 
realizowane z większą su­
miennością. 

(H. M.) 

W Muzeum Pomorza Środ­
kowego nie brakuje zwiedza­
jących. Wiele osób z dużym 
zainteresowaniem ogląda go­
tyckie rzeźby. Na zdjęciu: jed­
na z nich. 

Fot. A. Maślankiewicz 

darzenia 
ff^y/YPADKI 
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• WCZORAJ w Smołdzinie tar­
gnął się na życie przez powiesze­
nie mieszkaniec tej wsi Józef 
Drozdowski. Przybyły lekarz 
stwierdził zgon. Jak wykazało do­
chodzenie, przyczyną desperac­
kiego kroku były nieporozumie­
nia rodzinne. Pozostawił on żon;? 
i dwoje dzieci. 

® 15-LETNI uczeń Liceum Pe­
dagogicznego upadł tak nieszczę­
śliwie, że złamał sobie kość le­
wego przedramienia. W ambulato­
rium pogotowia unieruchomiono 
chłopcu rąkę i przewieziono do 
szpitala. 

© MIESZKANIEC Słupska Cze­
sław M. połknął celowo kawałek 
drutu. Przebywa on w szpitalu. 

® NA OBSERWACJĘ do ambu­
latorium pogotowia lekarz skie­
rował również mieszkańca Łabi-
szewa — Stefana B. (  którego kop­
nął ko,ń raniąc mu m. in. obie 
ręce. 

Z ±*$€:B€a ga€srśB$ 

Tow. 3t. Wałęga I sekretarzom KG w Smołdzinie 
W Smołdzinie obradował Komi­

tet Gromadzki PZPR. instancja 
gromadzka zapoznała się z przy­
gotowaniem kółek rolniczych do 
akćji wiosenno-siewnej, realiza­
cją planu kontraktacji zbóż oraz 
z przebiegiem zbiórki na SFBSil. 

Sportowe 
rozmaitości 

ZAPISY 
NA WYŚCIG KOLARSKI. . . 

Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki wraz z Radą Powiatową 
Ludowych Zespołów Sportowych 
w Słupsku organizuje 2 kwietnia 
br. wyścig kolarski (dystans 20 
km) dla kolarzy nie zrzeszonych 
na rowerach wyścigowych i tury­
stycznych. 

Zapisy przyjmuje ł bliższych in­
formacji udziela Rada Powiatowa 
LZS przy al. Sienkiewicza 21 co­
dziennie w godz. od 8 do 15. 

I MŁODYCH SIATKAREK 

Sekcja siatkówki Czarnych o-
głasza zapisy młodych dziewcząt, 
chętnych do uprawiania tej dy­
scypliny sportu. Zgłaszać się mo­
gą dziewczęta ze szkół podsta­
wowych oraz z klas VIII i IX 
szkół średnich. Do przyjęcia po­
trzebna jest pisemna zgoda rodzi­
ców i szkoły. 

Przyjęcia odbywać się będą w 
czwartki i soboty od godz. 16 do 
17.30 w hali Czarnych przy ulicy 
Ogrodowej, (sz) 

+ WSZYSCY 
DO WALKI 
Z GRUŹLICA 

GRUŹLICA CHORO­
BĄ SPOŁECZNĄ 

Kółka rolnicze są w pełni przy­
gotowane do rozpoczęcia akcji 
wiosenno-siewnej. Spośród 10 
ciągników, sprawnych pod wzglę­
dem technicznym, jest 9. Niezależ­
nie od tego do prac polowych 
przygotowanych jest 7 pługów 
do głównej orki, 4 pługi podoryw-
kowe, 4 kultywatory, 3 siewniki 
zbożowe, siewnik nawozowy i in­
ny niezbędny sprzęt. Dobrze rów­
nież przebiega zawieranie umów 
na kontraktację zbóż. M. in. na 
plan 20 ha pszenicy zakontrakto­
wano dotychczas 13 ha, żyta — 
130 ha — 160 ha, owsa 30 ha — 
34 ha. 

W roku bieżącym mieszkańcy 
gromady Smołdzino przewidują 
zebranie na konto SFBSil ponad 
30,5 tys. zł, a już zgromadzili pra­
wie li tys. zł. Dwie wsie: Kluki 

i Człuchy mają wykonane zało­
żenia planowe w 100 proc. Po 
nich najlepiej świadczą rolnicy 
wsi Witkowo i Smołdzino. Najgo­
rzej przedstawia się sytuacja w 
SX">J.ćzińskim Lesie i Żelazie, w 
związku z tym członkowie Ko­
mitetu Gromadzkiego P7-T">  ~ -
stanowili w marcu i kwietniu 
przeprowadzić w tych wjr.c.i 
wraz z tamtejszym aktywem nie­
dzielne zbiórki. 

Na posiedzeniu dokonano zmia­
ny w składzie Komitetu Gro­
madzkiego. W związku z przej­
ściem tow. Floriana S'.rzelczyka 
na stanowisko prezesa GS Głów­
czyce — Komitet przychylił się 
do jego prośby i zwolnił go z 
funkcji I sekretarza KG. Stano­
wisko to powierzono tow. Sta­
nisławowi Wałędze — dotychcza­
sowemu sekretarzowi do spraw 
propagandy. Jego funkcję objął 
tow. Kazimierz Awier uszko. W 
skład komitetu wszedł tow. Mie­
czysław Sikora — prezes Zarządu 
GS Smołdzino. 

J. P. 

Po e!Smmcic"csch powiatowych 

Słupskie eliminacje rejono­
we trwały kilka godzin. Rano 
uczestnicy przystąpili do pi­
semnej części konkursu. Po 
sprawdzeniu prac komisja za­
kwalifikowała najlepsze ze­
społy do rozgrywki finałowej. 
Odbywały się one w sali Tech­
nikum Przemysłu Drzewnego 
wypełnionej po brzegi mło­
dzieżą z różnych szkół, za­
grzewającą swych kolegów do 
walki. Na estradzie, wzorem 
teleturniejów z małego ekra­
nu, po jednej stronie zasiadła 
wysoka komisja, a po drugiej 
trzy drużyny po trzech u-
czestników. Na tablicy miejsca 

IS™xKB 
ima prtfju kranika 

Już trzeci rok trwała woj­
na, gdy tow. Tadeusz Chumek 
wraz ze stu innymi towarzy­
szami niedoli uciekł z niemiec 
kiego obozu pracy. Stu prze­
szło przez druty ale tylko o-
koło 30 szczęśliwie dotarło do 
okupowanego kraju. TADE­
USZ CHUMEK powrócił w 
sicoje rodzinne strony i wy­
brał .si luszną drogę dalszego 
działania — walkę z okupan­
tem. 

Jan Leski — starszy towa­
rzysz i działacz komunistyczny 
— przynosił młodemu -wówczas 
dziewiętnastoletniemu Tadeu­
szowi zalakowane paczki. Prób 
ne zadanie polegało na dostar­
czeniu ich pod wskazany adres. 
Tow. Ckumek, jak wiciu in­
nych słyszał o działających w 
okolicy oddziałach zbroj­
nych zorganizowanych przez 
Polską Partię Robotniczą. Ale 
dostać się do takiego oddziału 
nie było łatwo. Trzeba było so 
bie zasłużyć... 

W polowie 1943 roku, wraz 
ze swym karabinem tow. „Ny 
gus" — taki pseudonim nosił 
Tadeusz Chumek podczas oku­
pacji — trafił do zbrojnego od 
działu Gwardii Ludowej. Po-
czątkoujo był to batalion im,. 
Gen. Bema, a potem rozrósł 
sie do rozmiarów III Brygady 
AL. 

Akcje i walki zbrojne, trud­
ne godziny dni.a czasem nawet 

VIII Olimpiada Wiedzy o Polsce i Świecie Współczes­
nym trwa. Ubiegłej niedzieli odbyły się w Słupsku elimina­
cje rejonowe, w których startowali zwycięzcy eliminacji w 
poszczególnych szkołach. Ogółem w naszym powiecie do u-
działu w VIII Olimpiadzie zgłosiło się 2*0 szkół w tym 9 za­
sadniczych lub przyzakładowych szkół zawodowych. Łącznie 
w eliminacjach szkolnych startowało ponad 6 tys. uczniów. 
2 kwietnia br. również w Słupsku odbędą się eliminacje wo­
jewódzkie. Z każdego powiatu będą w nich startować po 
cztery zespoły. 

Sprawdzian 
wiedzy 

© wipilezisisśs; 
na zdobywane punkty. Stefan 
Iżyłowski — popularny aktor 
BTD — dał sygnał do rozpo­
częcia i kolejno posypały się 
pytania. 

W roku bieżącym zakres 
pytań obejmował zagadnie-

Kierunki pracy 
K l u b u  O f i c e r ó w  

Rezerwy 

Odbyło się pierwsze powy­
borcze zebranie członków 
Klubu Oficerów Rezerwy. Po­
dano na nim skład ostatnio 
wybranego zarządu, którego 
prezesem został Edward Wiel-
gomas, jego zastępcami Tade­
usz Mazurkiewicz oraz Zyg­
munt Sąsiadek. W zebraniu 
klubu brał udział członek e-
gzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Koszalinie, 
I sekretarz KMiP partii tow. 
Karol Szuflita. 

Na spotkaniu omówiono 
szczegółowo regulamin klubo­
wy oraz ustalono program pra­
cy członków klubu — ofice­
rów rezerwy. W dyskusji 
wskazywano jak dużą rolę 
mogą spełnić oficerowie re­
zerwy w podniesieniu obron­
ności kraju. W planie pracy 
KOR przewidziano więc szko­
lenie oficerów rezerwy, za­
poznawanie ich z nowoczesną 
bronią itp. 

Ustalono jednocześnie, że w 
każdy czwartek tygodnia w 
ffodsinach od 12—15, w siedzi­
bie Sądu Powiatowego w Słup­
sku urzędować będzie zarząd 
KOR. Tam członkowie klubu 
będą mogli zasięgnąć porad i 
wszelkich informacji, (an) 

nia związane z 50. rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, 25-
-leciem PPR oraz rocznicą 
powstania dwóch organiza­
cji młodzieżowych ZMS i 
ZMW. Nie sięgano jednak do 
historii lecz jak nazwa im­
prezy wskazuje pytania do­
tyczyły współczesności, a 
więc obchodów tychże rocz­
nic bądź osiągnięć na przy­
kład Związku Radzieckiego 
czy też organizacji młodzie­
żowych. 
V/ eliminacjach rejonowych 

w grupie szkół średnich czoło­
we miejsca zajęły zespoły: 
Technikum Hotelarskiego, 
Technikum Rolniczego oraz 
Liceum Ogólnokształcącego 
nr 1. Natomiast w pionie szkół 
zawodowych zwyciężyły dru­
żyny: Zasadniczej Szkoły Go­
spodarczej, Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 2 oraz szkoły 
przyzakładowej przy Zakładzie 
Doskonalenia Zawodowego. 

(an) 

miesiące. Ostre starcia z siła­
mi okupanta — wspomina tow. 
Chumek — na Diablej Górze, 
pod Ewiną, Szczytnem, Justy-
nowem łub w Lasach Recz-
kowskich... Ostatnim zadaniem 
jakie wykonał to tamtych cza­
sach tow. Chumek było prze­
prowadzenie brodem przez Pi­
licę radzieckich czołgów. Ale 
nie tylko karabinem działali 
partyjni aktywiści. Młody wów 
czas tow. „Nygus" był ofice­
rem propagandy iv batalionie 
oraz członkiem sądu wojskowe 
go. 

Skończyła się icojna. Wypró­
bowany w bojach peperowiec, 
nie odłożył karabinu ale już 
iv czerwcu 1945 roku był w 
Koszalinie. Potem organizo­
wał polską władzę w Świdwi­
nie, Słupsku i Wałczu. Do Słup 
ska na stałe poujrócił w 1946 
roku. Pracował na wielu odpo 
wiedzialnych stanowiskach. 
Przez wiele lat był członkiem 
egzekutywy Komitetu Powiato 
wego PZPR. Ostatnio zaś peł­
ni funkcję członka Komisji 
Kontroli Partyjnej przy KMiP 
PZPR. 

Minęło 25 lat od powstania 
PPR. Tow. Chumek był jed­
nym z tych, którzy tworzyli w 
Polsce pierwsze ogniwa tej or­
ganizacji robotników i chło­
pów. Odznaczony jest za swe 
zasługi między innymi: krzy­
żami Walecznych i Partyzanc­
kim, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski o-
raz Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi. Po latach — jako zastępcc 
dyrektora MHD Artykułami 
Przemysłowymi — na spotka­
niach z odwiedzającą go mło­
dzieżą opowiada o tamtych od­
ległych czasach', o historii par­
tii. 

fi 
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22 ŚRODA 
Bogusława 

^telefowy 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 
51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38.24 — plac dworcowy. 

vv& 

Dyżuruje apteka nr 31 przy uL. 
Wojska Polskiego 9, tel. 2S-S3. 

gWWSTAWY 

KLUB „EMPIK" przy uL Za­
menhofa — Wystawa obrazOw 
artysty plastyka Mirosława Jarugi. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
— wystawa malarstwa Emila Pa­
miry. 

qc i ry o 
MILENIUM — Synowie Wielkiej 

Niedźwiedzicy (NRD, od lat 14) — 
panoramiczny. 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Ja, Julinka i ko­

niec wojny (CSRS, od lat 16) — 
panoramiczny. 

Seanse: 14, 1G.15, 18.30 ! 20.45. 
GWARDIA — Z piekła do Te­

ksasu (USA, od lat 14) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 
DELFIN — Niedziela w Nowym 

Jorku (USA, od lat 16). 
Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Bandyci z Orgosolo 

(włoski, od lat 14). 
Seans o godz. 20.30. 

PROGRAM 1 
1322 m oraz UKF 66,17 MHz 

na dzień "2 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00. 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Rozm. rolnicze. 5.26 Muzyka. 
5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 7.45 Błę­
kitna sztafeta. 8.15 Melodie, któ­
rych chętnie słuchamy. 8.41 Gdy­
by pustynie obradzały jak rafy 
koralowe... 9.00 Dla kl. I i II — 
„Z piosenką jest nam wesoło". 
9.20 Muzyka. 9.40 Muzyka balet. 
10.00 „Alice" — S. Wygodzkiego. 
10.20 Z melodią przez świat. 11.00 
Muzyka operowa. 11.40 Gdańska 
kronika kulturalna. 12.10 Muzyka 
lud. narodów radz. 13.00 Dla kl. I 
i II — „Kolorowe listy" — słuch. 
13.20 Muzyka. 13.40 Zespół akor­
deonistów. 14.00 „Pasierbice" — 
reportaż. 14.15 Grają Czarodziej­
skie akordeony Adriano. 14.30 
Koncert. 15.05 Nasze spotkania — 
Bułgaria. 15.25 Śpiewamy i tańczy­
my. 15.50 Radioreklama. 1S.00—19.00 
Popołudnie z młodością. 18.45 Kurs 
jęz. franc. 19.00 Z księgarskiej la­
dy. 19.10 Ze wsi i o wsi. 13.35 
Koncert życzeń. 20.30—23.00 Wie­
czór literacko-muzyczny: 2C.31 
Śpiewa M. Anderson — kontralt. 
21.05 Koncert chopinowski. 21.35 
„Kamera". 22.05 Koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej. 
22.48 Na dobranoc. 23.15 Melodie 
rozr. 23.4o Jazz. 0.05 Kalendarz rad. 
0.10 Program nocny z Łodzi. 

PROGRAM II 

367 m oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 22 bm. (środa) 
Wiad.: 5.00, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

10.00, 12.06, 16.00, 19.00, 23.50. 
5.08 Muzyka. 6.20 Gimnastyka. 

7.00 Muzyka. 8.15 Kurs jęz. ang. 
8.35 Aktualny felieton Red. Społ. 
8.45 Muzyka polska. 9.00 O twór­
czości Z. Kosidowskiego. 10.05 
Koncert. 10.50 „Ulica Gołębia" — 
K. Filipowicza. 11.lo Koncert rozr. 
12.25 Franc. melodie i piosenki. 
12.50 Monitor Nauki Polskiej. 13.00 
J. Twardowski — fort. 13.20 Kon­
cert rozr. 13.45 „Przygoda Edzia" 
— fragm. noweli B. Prusa. 14.00 
Muzyka Wagnera. 14.30 Pod fa­
brycznym dachem. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.00 Melodie r.a organach 
kinowych. 15.10 Koncert chóru. 
15.30 Dla dzieci starszych — „Za­
praszamy na orbitę". 16.0o Trans­
misja z Sosnowca finałowego me­
czu piłk. o Puchar Intertoto: Za-
dła. 19.05 Muzyka 5 aktualności. 
19.30 „Krótkie spięcie" — słuch. 
20.16 Gra orkiestra kameralna. 20.30 
Felieton muz. 21.00 Z kraju i ze 
świata. 21. ?7 Kronika sportowa. 
21.40 MuzyłiT tan. i rozr. 22.20 No­
we filmy — rozmowa literacka. 
22.35 Międzynar. Uniw. Rad. 22.45 
Horyzonty muzyki. 23.15 Znane 
orkiestry i zesooły rozrywkowe, 
głębie Sosnowiec — Eintracht 
(NRF). 16.50—18.45 W Warszawie 
i na Mazowszu. 18.45 Polskie skrzy-

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MM z w godz. 19—24 

na dzień 22 bm. (środa) 

19.00 Recital M. Stebniekiej 19.10 
Duet, jakiego nie było, 19.25 „Ka­
mień i cierpienie" — K. Schulza. 
19.35 Sylwetka piosenkarza — S. 
Wonder. 20.00 Jazz. 20.15 Koń by 
się uśmiał. 20.35 Jazz z estrady. 
21.00 Herbatka przy samowarze. 
21.20 1.200 mil z piosenką franc. 
21.40 Ślubna fotografia — reportaż. 
21.50 Opera tygodnia: V. Bellini: 
„Norma". 22.00 Fakty dnia. 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — E. 
Piaf. 22.15 Historia ze znakiem za­
pytania. 22.25 Muzyczne arabeski. 
22.55 „Lamfcro" — J .Słowackiego. 
23.00 Muzyka. 23.50 Na dobranoc. 

^KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,82 MHz 

•PROGRAM 
na dzień 22 bm. (środa) 

5.36 Muzyka. 5.46 Muzyka poran­
na (program ogólnopolski II). 
7.00 Ekspres poranny. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 17.18 
Piosenka dnia i komunikaty. 17.25 
Muzyka i reklama. 17.30 „O reak­
cjach, rygorach i osobistej kultu­
rze" — felieton B. Horowskiego. 
18.00 „Z muzyką przez wieki" — 
audycja B. Gołembiewskiej (po­
wtórzenie). 18.30 Piosenki kabare­
towe. 18.40 Serwis informacyjny 
dla rybaków. 

TELEWIZJA 

na dzień 22 bm. (środa) 

10.00 — Film z serii: „D<r Kil-
dare". 

10.50 — Przerwa. 
14.55 — Program dnia. 
15.00 — Sprawozdanie sportowe. 
15.50 — Wiadomości. 
16.55 — Dla młodych widzów — 

„Fizyka na piątkę". 
17.25 — Nie tylko dla pań. 
17.45 — Magazyn postępu tech­

nicznego. 
18.15 — „Stanisław Moniuszko w 

Krakowie" — St. Lachowicza. 
18.50 — „Dobry wieczór, jak mi­

nął dzień?". 
19.20 — Dobranoc. 
19.30 — Dziennik telewizyjny. 
20.00 — „Świątynia na wzgórzach 

Gudzarat" — film (hinduski). 
20.15 — Film z serii: „Dr Kil-

dare". 
21.05 — Światowid. 
21.35 — Teatr Telewizji: „No mo­

rę Hiroshima" — G. Andersa. 
Po teatrze około: 
22.20 — Dziennik telewizyjny. 
22.35 — Magazyn medyczny. 
23.05 — Program na jutro. 

„GŁOS SŁUPSKI" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Re- f 
dakcyjne. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). i? 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA** Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. P 
„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. ^ 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 13 zł, kwartalna — 39 zł, półroczna 78 zł, roczna 156 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Fuch**- Tłoczono ^ 

KZGraf. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. W-2 ? 
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radzie reformy gospodarczej 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W MOSKWIE) 

Przed rokiem czterdzieści trzy przedsiębiorstwa przemysło­
we w ZSRR zaczęły pracować według nowych zasad plano­
wania i zarządzania, przyznających czołową rolę bodźcom 
materialnego zainteresowania. Reforma gospodarcza była 
wprowadzana w życie ostrożnie, planowo, bez pośpiechu. 
Wyniki eksperymentu obserwowano z ołówkiem w ręku. 

W DRUGIM kwartale 1966 
roku do grupy ekspery­
mentującej dołączyło 200 

przedsiębiorstw, w trzecim 
kwartale — dalszych 430, w 
czwartym — 31. Łącznie pod 
koniec pierwszego roku refor­
my nowy system ekonomiczny 
objął 704 przedsiębiorstwa, za­
trudniające 10 proc. pracowni­
ków radzieckiego przemysłu i 
dostarczające krajowi 12 proc. 
globalnej produkcji przemysło­
wej. 

Obecnie dokonano podsumo­
wania pierwszego roku pracy 
w zakładach eksperymentują­
cych. Oto jak wypadło ono na 
ogólnym tle gospodarki ZSRR: 

— cały przemysł radziecki 
zwiększył w 1966 roku produk­
cję o 8,6 proc., grupa przedsię­
biorstw eksperymentujących — 
o blisko 11 procent; 

— wydajność pracy w całym 
przemyśle wzrosła o 5 proc., a 
w grupie pracującej według 
nowych zasad — o 8 procent; 

— dochód całego przemysłu 
był większy o 10 procent; za­
kładów objętych reformą — o 
25 proc. ( 

Niektóre z tych wskaźników 
zmuszają do dodatkowych re­
fleksji, Jak to się stało, że 
wzrost produkcji zakładów 
eksperymentujących o 11 proc. 
w ciągu roku dał im dochód 
większy o 25 proc. niż w roku 
poprzednim? Problem ten wy­
jaśnił na spotkaniu z dzienni­
karzami zastępca przewodni­
czącego Komitetu Pracy i Pła­
cy przy Radzie Ministrów 
ZSRR, Suehariowski. Oznajmił 
on, że wyroby zakładów pra­
cujących według nowych za­
sad planowania i zarządzania 
uzyskały wyższe ceny na ryn­
ku z uwagi na lepszą jakość 
oraz szerszy asortyment. Po­
nadto odpowiednie ustawienie 
bodźców ekonomicznych dla 
fabryk doprowadziło do obni­
żenia kosztów własnych pro­
dukcji w zakładach grupy 
eksperymentującej. Oszczęd­
niej gospodarują one m. in. su­
rowcami, materiałami, etatami 
administracyjnymi. 

Podsumowanie pierwszego 
roku realizacji reformy wy­
padło bardzo korzystnie dla 
zakładów pracujących według 
nowych zasad, aczkolwiek 
zwraca się uwagę, iż reforma 
nie dała jeszcze pełnego efek­
tu gospodarczego, ponieważ 

większość objętych nią przed­
siębiorstw pracowała według 
starych cen hurtowych, ustalo­
nych 12 lat temu. Nowe ceny 
hurtowe, dotyczące wyłącznie 
rozliczeń między przedsiębior­
stwami przemysłowymi, zwięk­
szą bodźce materialne dla za­
kładów i ich załóg, pozwolą u-
sprawnić gospodarkę zaopa­
trzeniową, wpłyną pomyślnie 
na przyspieszenie postępu tech 
nicznego. 

Do pierwszego kwartału br. 
20 procent produkcji przemy­
słowej realizowano w ZSRR 
według deficytowych cen. No­
we ceny zapewnią rentowność 
wszystkim gałęziom gospodar­
ki i tylko nieliczne przedsię­
biorstwa będą nadal pracować 
ze z góry założonym deficytem. 

Nowe ceny hurtowe w prze­
myśle lekkim, spożywczym i 
niektórych gałęziach przemysłu 
maszynowego zaczęto wprowa­
dzać od pierwszego kwartału 
bież. roku. W drugiej połowie 
bież. roku nowe ceny wprowa­
dzone zostaną do wielu dzie­
dzin przemysłu ciężkiego. 

Nie odbije się to — jak za­
pewniają ekonomiści radzieccy 
— na detalicznych cenach wy­
robów przemysłowych, nie 
przyniesie strat konsumentom. 
Od wprowadzenia nowych cen 
na wyroby przemysłowe w 
rozliczeniach między przedsię­
biorstwami zaczyna się nato­
m i a s t  w  Z S R R  d r u g i  e t a p  
;  e f o r m y  g o s p o d a r c z e j .  

RZYNIESIE on w pierw­
szym kwartale 1987 roku 
rozszerzenie liczby przed 

siębiorstw pracujących według 
nowych zasad do 2500. Obejmie 
20 proc. pracowników zatrud­
nionych w przemyśle ZSRR i 
25 proc. globalnej produkcji 
przemysłowej. W drugim pół­
roczu br. w nowych warun­
kach pracować będzie 50 proc. 
radzieckich przedsiębiorstw. 
W polowie przyszłego roku zo­
stanie objęty reformą cały 
przemysł. 

W orbitę reformy będzie 
wciągnięty handel hurtowy i 
detaliczny, komunikacja, trans­
port, budownictwo, usługi. W 
obecnej pięciolatce wszystkie 
gałęzie gospodarki narodowej 
ZSRR przejdą na nowe zasady 
planowania i zarządzania. 

Już obecnie poza przemy­
słem pracują według nowych 

zasad niektóre magistrale ko­
lejowe, linie lotnicze, przedsię­
biorstwa transportu samocho­
dowego, domy towarowe, res­
tauracje i zakłady usługowe, 
osiągając zachęcające wyniki. 

W związku z reformą wiele 
uwagi udziela się szkoleniu 
kadr ekonomicznych. Sztuki 
lepszego gospodarowania uczy 
się na specjalnych kursach 
kilkaset tysięcy osób. Zwięk­
szono rekrutację studentów na 
uczelnie ekonomiczne, powoła­
no przy wielu uczelniach no­
we katedry oraz wydziały eko­
nomii. W maju br. odbędzie się 
w Moskwie wielka ogólnokra­
jowa konferencja na temat u-
lepszenia organizacji pracy w 
przemyśle. Obecnie trwają — 
jako preludium do tej konfe­
rencji — narady aktywu gos­
podarczego w republikach. 

Dojrzały także warunki dla 
objęcia reformą sowchozów; 
jest to w znacznym stopniu 
wynik sukcesów radzieckiego 
rolnictwa w dwu ostatnich la­
tach oraz osiągnięcia przez 
sowchozy w 1966 roku rentow­
ności. 

Gospodarski bilans pierwsze­
go roku reformy budzi podziw, 
a najbliższe zamierzenia w 
dziedzinie jej pogłębiania i roz 
szerzania zapowiadają się bar­
dzo interesująco. Coraz rza­
dziej zachodzące w gospodarce 
radzieckiej zmiany określa się 
słowem „eksperyment", coraz 
częściej mówi się natomiast 
„reforma" lub „nowe zasady 
zarządzania". Eksperyment 
zdał bowiem egzamin i stał 
się linią działania. 

RYSZARD BADOWSKI 

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 

ŚWIATA 

W 

W ostatnich spotkaniach 
trzeciego dnia mistrzostw w 
meczu gruoy „A" Szwecja wy­
grała z 3:1 (0:0, 1:0, 2:1). 
Bramki dla Szwecji zdobyli: 
Oeverg — 2 oraz L. Nilsson. 
Strzelcem jedynej bramKi cuć 
NRF był Lax. 

V/ grupie „B" Norwegia po­
konała Szwajcarię 5:2 (3:0, 1:2, 
1:0). Austria wygrała z Wę­
grami 5:4 (2:1, 1:2, 2:1), a Ru­
munia zwyciężyła Włochy 7:2 
(4:1, 2:0, 1:1). 

Po poniedziałkowych spot­
kaniach w tabeli grupy „A" 
prowadził ZSRR przed CSRS 
i Kanadą po dwa zwycięstwa 
— 4 pkt, a w grupie Ru­
munia — 4 pkt przed Polską 
— 3 pkt, Norwegią, Jugosła 
wią, Austrią i Włochami po 2 
pkt. 

Wyniki wczorajszego dnia 
mistrzostw zamieszczamy na 
stronie 2. 

Kolejna porażka 
juniorów LZS Zieloni 

Nie powiodło się młodym 
siatkarzom LZS Zieloni Sław­
no w drugim dniu turnieju fi­
nałowego o mistrzostwo Polski 
juniorów, rozgrywanego w 
Sławnie. Drużyna LZS Zieloni 
zmierzyła się z zespołem Le-
chii Tomaszów Mazowiecki. 
Pojedynek zakończył się zwy­
cięstwem juniorów Lechii 3:1 
(17:15, 15:11, 14:16, 15:9). 

W drugim meczu zmierzyły 
się zespoły Gwardii Wrocław 
i MKS Tarnów. Spotkanie wy­
grali gwardziści 3:1 (15:10, 15:2, 
12:15, 15:12). 

Wyniki ostatniego dnia tur­
nieju zamieszczamy na stro­
nie 2. (c;f) 

f°\TO nowy model radzieckiego samochodu małolitrazowe-
^go zaporożec. Udoskonalony model tego •popularnego sa­

mochodu wejdzie do seryjnej produkcji jeszcze w bieżącym 
roku. Nowy zaporożec posiadać będzie całkowicie nowy czte-
rotaktowy silnik o układzie „V", oraz mocy 30 KM. Szybkość 

{maksymalna samochodu wynosi 120 km, natomiast zużycie 
j  benzyny ok. 6—7 litrów na 100 km. 
|  CAF — INTERPHOTO 

•SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Orła 
iq o SS l igę 

rannie przygotowuje się do pierw­
szych spotkań eliminacyjnych. W 
dniach 31 bm. — 2 kwietnia w O-
strowie Wielkopolskim odbędzie 
się turniej z udziałem czterech 
zespołów: Stali Ostrów Wlkp., AZS 
Szczecin, Oria Wałcz i mistrza o-
kręgu zielonogórskiego. Do roz­
grywek finałowych wchodzą dwie 
pierwsze drużyny. 

Dzisiaj, koszykarze Orła roze­
grają w Koszalinie towarzyskie 
spotkanie z II-ligowym Bałtykiem. 
Pojedynek ten będzie sprawdzia­
nem aktualnej formy drużyny wa­
łeckiej przed zbliżającą się ba­
talią o wejście do II ligi. Me.cz 
odbędzie się o godz. 19. w hali 
sportowej, (sf) 

Koszykarze klasy A zakończyli 
już rozgrywki mistrzowskie. W 
ub. niedzielę odbyły się ostatnie 
zaległa spotkania. Tytuł mistrzow­
ski już wcześniej zapewnili sobie 
koszykarze wałeckiego Orła, któ­
rzy będą reprezentować naswe wo­
jewództwo w rozgrywkach i wejś-
->.e do II ligi. Drużyna Orła sta-

t*. 

iuaioro* iskry 
W Szczecinku zakończyły się 

dwudniowe idywidualne mist­
rzostwa okręgu w podnoszeniu 
ciężarów w kategorii junio­
rów. Na pomoście szczecinec 
kiej hali sportowej o tytuły 
mistrzowskie ubiegało się 40 
młodych sztangistów. Pojedyn­
ki , zakończyły się zdecydowa­
nym sukcesem ciężarowców 
Iskry, k' órzy we wszystkich 
kategoriach wagowych zdoby­
li pierwsze miejsca. W klasy­
fikacji drużynowej również 
triumfowała Iskra, osiągając 
łącznie 84 pkt. Dalsze miejsca 
zajęli: Lechia — 21 pkt, LKS 
Baszta — 10 pkt, LZS Orzeł 
Białogard — 9 pkt, LZS Orkan 
Miastko — 8 pkt. 

A oto zwycięzcy mistrzostw: 
w. kogucia — Bielan — 235 
kg, w. piórkowa: Rokicki — 
255 kg, w. lekka: Marciniak — 
305 kg, w. średnia: Jarosz — 
320 kg, w. półciężka: Ulanow-
ski — 320 kg. w. lekkociężka: 
Pytlas — 295 kg, w. ciężka: 
Urbicki — 335 kg. (sf) 

sezonem 

instruktorów 
piłkarskich 

Do otwarcia sezonu i rundy re­
wanżowej przygotowują się pił­
karze, a także trenerzy, sędzio­
wie, działacze oraz instruktorzy 
i pomocnicy instruktorów piłkar­
skich. Województwo nasze w dal­
szym ciągu odczuwa brak wysoko 
wykwalifikowanej kadry trener­
skiej, jak również instruktorów 
i pomocników piłkarskich. 

Zgodnie z wytycznymi PZPN, 
w całym kraju przeprowadza się 
weryfikację instruktorów i po­
mocników piłkarskich. W Kosza­
linie weryfikacja taka przepro­
wadzona zostanie (23 bm.) 
w godz. 12—16 w lokalu OZPN 
przy ul. Kościuszki. Podlegają jej 
wszyscy instruktorzy i pomocnicy, 
którzy nie poddali się weryfikacji 
w ubiegłym roku. Weryfikacja do­
tyczy instruktorów, zatrudnionych 
w klubach, jak również tych, któ­
rzy obecnie nie pracują. 

Jak nas poinformował Wydział 
Szkolenia Koszalińskiego PZPN, 
niestawienie się na weryfikację 
może spowodować skreślenie z e-
widencji kadry instruktorów i 
pozbawienie prawa prowadzenia 
zajęć z sekcjami piłkarskimi, (sf) 

na finiszu 
Koszykarkam klasy A do zakoń­

czenia rozgrywek mistrzowskicn 
pozostała tylko jedna kolejka me­
czów. Po siedmiu rundach zde­
cydowanie prowadzą koszykarki 
MKS Znicz Koszalin, które wy­
grały wszystkie mecze. Nawet e-
wentwalna porażka w ostatnim po-
eclynlcu nie odbierze Zniczowi ty-

tuła mistrzowskiego. 
Oto tabela: 

MKS Znicz 7:0 14 551—231 
Darzbór 5:3 13 386—315 
Łącznościowiec 5:2 12 285—189 
Start Bytów 1:6 7 155—372 
Bałtyk Ib 0:7 7 197—467 

KOŃCOWA TABELA KLASY A 
MĘŻCZYZN: 

Orzeł 11:3 25 807—587 
Kotwica 10:4 24 675—649 
MKS Znicz 8:6 22 731—691 
Iskra 7:7 21 880—763 
Start Sw. 6:8 19 612—659 
Bałtyk Ib 5:9 19 713—825 
Sparta 6:8 19 701—677 
Darzbór 3:11 17 689—957 

Pod koszem ' 
W rozegranych kolejnych spot­

kaniach o mistrzostwo juniorów 
uzyskano wyniki: W WAŁCZU 
miejscowy MKS Żaik wygrał po 
zaciętym i wyrównanym pojedyn­
ku z Darzborem 55:53 (32:27). Naj­
więcej punktów dla gospodarzy 
zdobyli: Różański — 15, Koitan — 
14, a dla pokonanych: Lewandow­
ski _16. Ka szewski — 13. 

W KOŁOBRZEGU juniorzy Ko­
twicy przegrali z MKS Znicz 44:5fl 
(13:22). Najwięcej punktów dla Ko­
twicy zdobył Złotek — 22, a dla 
Znicza: Kołtan i Waligóra po 16. 

W SŁUPSKU juniorzy Gryfa u-
legii Bałtykowi 38:39 (10:20). W 
z-sspole gości najcelniej strzelali: 
Chmielewski — 15 pkt i Ofierzyń-
ski — 11 pkt. a w Gryfie: Kobier-
ski i Cięciura  po 11 pkt. 

TABELA JUNIORÓW 

Grupa północna: 

MKS Znicz 6:0 12 424—205 
Bałtyk 3:3 9 272—324 
Gryf 2:4 8 245—335 
Kotwica 1:5 7 263—333 

Grupa poinafliowa: 

MKS Żak 4:2 10 317—294 
Iskra 4:1 9 337—237 
Darzbór 
SKS Człuchów 

3:3 
0:5 

354—3 S3 
219—333 

Rozgrywki finałowe o tytuł mis­
trza województwa odbędą się w 
kwietniu. Do finału „A" wchodzą 
po dwa zespoły z grupy połud­
niowej i północnej: Iskra, MKS 
Żak. MKS Znicz i Bałtyk.W finale 
i,B" walczyć będą pozostałe ze­
społy z obu grup. (sf) 

HOLANDII 
Tłum. Wanda Wąsowska 

— Chyba pierwszy raz zdarzyło się panu wykonać tego 
rodzaju pracę? — zażartowała Beetje. 

— Rzeczywiście, nigdy się z tym nie zetknąłem. 
Gdy zdjęła fartuch, jej jedwabna sukienka uwydatniła 

harmonijne, nieco za pełne, jak na 18-letnią dziewczynę, 
kształty... 

— Porozmawiamy przy herbacie... Proszę, niech pan po­
zwoli ze mną do domu. 

Służąca już wróciła z targu. Salon był nieco ciemny, urzą­
dzony z wyrafinowaną elegancją. Małe szybki okien były 
różowe, ale kolcr ten był tak delikatny i jasny, że z począt­
ku prawie niedostrzegalny. Maigret pierwszy raz widział ta­
ki rodzaj oszklenia. 

Spora biblioteka, pełna książek. Liczne prace z dziedziny 
hodowli i sztuki weterynaryjnej. Na ścianach złote medale 
uzyskane na międzynarodowych wystawach i dyplomy. 

Obok tego zaś — ostatnie dzieła Claudela, Andre Gide'a, 
Valery... 

Beetje uśmiechała się zalotnie. 
— Chce pan zobaczyć mój pokój? 
Gdy weszli śledziła, jakie Maigret odnosi wrażenie. W po­

koju jej nie było łóżka, tylko modny tapczan pokryty niebies­
ką narzutą. Na ścianach parę dobrych obrazków. I tu kilka 
półek z książkami, na fotelu strojna lalka, kupiona zapewne 
w Paryżu. 

Mimo pozorów kokieteryjnej lekkości, całe urządzenie do­
mu było nieco ciężkie, solidnie wykonane. 

— No, czyż nie jest tu prawie tak, jak w Paryżu? — zagad­
nęła oczekując najwidoczniej pochwałyze atrony;gościa. 

— O, tak najzupełniej tak samo — mruknął Maigret z 
roztargnieniem i zaraz dodał: 

A ja chciałbym, żeby mi pani opowiedziała wszystko, 
co zaszło w ubiegłym tygodniu... 

Beetje na chwilę posmutniała, ale nie tak znów bardzo, 
żeby można ją było posądzić o nadmierne przejęcie się tra­
gicznymi wypadkami. Gdyby ją to naprawdę przygnębiło, nie 
byłaby zdolna do pewnej kokieterii i chlubienia się swoim 
mieszkaniem. 

— Chodźmy na herbatę^. 
W jadalnym usiedli naprzeciwko siebie przed czajnikiem, 

przykrytym czymś w rodzaju malej krynoliny dla utrzyma­
nia herbaty w odpowiedniej temperaturze. 

Po kanale płynęła żaglówka; z braku wiatru załoga poma­
gała sobie wysoką żerdzią, prześlizgując się między unoszą­
cymi się na wodzie drewnianymi balami. 

— Czy pan jeszcze nie był u państwa Popingów? 
— Nie, przyjechałem dopiero godzinę temu i pierwsze kro­

ki skierowałem tu, do pani. 
— Ach, tak... Cóż, Konrad był szalenie miłym chłopcem, 

człowiekiem, o którym się mówi, że jest naprawdę sympa­
tyczny. Podróżował kiedyś po wszystkich krajach, z począt­
ku w charakterze drugiego, a następnie pierwszego oficera 
na statku.- Czy tak samo mówi się to po francusku? Później, 
kiedy już awansował na kapitana, ożenił się. Ze względu na 
żonę zrezygnował z pracy na morzu i objął stanowisko pro­
fesora w Szkole Morskiej. To już nie jest taki atrakcyjny, 
wspaniały zawód... Miał swój własny mały jacht... Tylko, że 
pani Popinga boi się wody... Musiał więc jacht sprzedać... Zo­
stała mu jedynie mała łódź na kanale... Widział pan moją 
łódeczkę? Jest prawie taka sama! Wieczorem pan Popinga 
udzielał jeszcze lekcji prywatnie... W ogóle bardzo dużo pra­
cował. 

— Co to był za typ? 
Zrozumiała pytanie po swojemu i poszła wziąć pudełko ze 

zdjęciami. Wybrała jedno z nich i podała Maigretowi. Wyo­
brażało młodego człowieka o pełnych policzkach, jasnych 
oczach i krótko ostrzyżonych włosach. Była to twarz tchnąca 
dobrodusznością i zdrowiem. 

— To jest Konrad... Nikt by nie powiedział, że ma czter­
dzieści lat, prawda? Jego żona jest od niego starsza... Ma 
chyba już czterdzieści pięć lat„. Nie widział jej pan? Ich 

usposobienia też się bardzo różniły. Na przykład, tu wszyscy 
są przeważnie protestantami... Ja należę do kościoła nowo­
czesnego... Elżbieta Popinga należy do kościoła narodowego, 
który jest bardziej surowy... bardziej... jakby to powiedzieć? 
Konserwatywny... Pani Popinga przewodniczy wszelkim cha­
rytatywnym stowarzyszeniom... 

— Ale pani jej nie lubi? 
— Raczej nie... Ona jest córką dyrektora liceum, rozumie 

pan? Zaś mój ojciec jest tylko zwykłym farmerem... Muszę 
jednak przyznać, że pani Popinga jest bardzo uprzejma i mi­
ła... 

— A teraz niech mi pani opowie, jak to się stało. 
— Nasze miasteczko jest małe, liczy zaledwie pięć tysięcy 

mieszkańców. Mimo to jednak odbywają się tu często różne 
odczyty. Tutejsi ludzie mają ambicję nadążania za postępem, 
orientowania się w nowych kierunkach nauki i sztuki... 
Ostatniego czwartku przyjechał do nas profesor Duclos z 
Nancy... Pan go zna? 

Była bardzo zdziwiona, że Maigret nie zna profesora, któ­
rego uważała za narodową sławę Francji. 

— To jest sławny adwokat... Znawca zagadnień dotyczą­
cych przestępczości i psychologii przestępców... Mówił o od­
powiedzialności zbrodniarzy... Czy dobrze się wyrażam po 
francusku? Ponieważ pani Popinga przewodniczy tutejsze­
mu stowarzyszeniu kulturalnemu, prelegenci z reguły są jej 
gośćmi. 

O godzinie 10 wieczór odbywało się u państwa Popingów 
małe zebranie... A więc był profesor Jan Duclos, Konrad 
Popinga, jego żona, państwo Wienands z dziećmi... No i ja... 

Dom państwa Popingów znajduje się zaledwie o kilometr 
stąd, również nad kanałem Amsterdiep, który pan widzi 
przez okno... Wypiliśmy trochę wina, podano też jakieś cia­
steczka,., Konrad włączył radio... Aha, >,apomniałam powie­
dzieć, że była z nami również Anna, siostra pani Popinga, 
która jest adwokatem. Konrad miał ochotę potańczyć... Zwi­
nięto dywany w salonie. Państwo Wienands wyszli wcześnie 
z powodu dzieci, bo najmłodszy synek zaczął grymasić... Oni 
mieszkają obok państwa Popingów... O północy Anna oświad­
czyła, że jest już śpiąca... Ja miałam ze sobą rower, więc 
Konrad, chcąc mnie odprowadzić, wziął z garażu swój ro­
wer.^ 
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